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ratraku*
„Giniemy — ratujmy się"... Ten jęk rozpa

czy, tonącego w fali powszechnego głosowania 
stronnictwa — dobywa się z pomiędzy wierszy 
dlagitj w „Przeglądzie Polskim" i „Czasie" za
mieszczonej rozprawy prof Władysława Leopol
da J a w o r s k i e g o ,  p. t. „Po wyborach". Roz
patrzenie sit; w przyczynach klęski doprowadzić 
może stronnictwo do z w ycięstw atedy, jeżeli 
dyagnoza przyczyn będzie prawdziwą, — a to 
nie jest rzeczą łatwą. Czy zdobył się na nią 
prof Jaworski? Przypatrzmy się jego skalpelo
wym badaniom na kadawerze własnego stron
nictwa.

Ostatecznym ich wynikiem jest twierdzenie, 
że przyczyną klęski stronnictwa konserwaty
wnego w Galicyi przy ostatnich wyborach b y ł 
b i a k o r g a l i z a c y i , a w dalszem następ
stwie zlekceważenie sił własnych i szukanie 
kompromisu z iunemi stronnictwami, które od
niosły stąd istotna dla siebie korzyść, czego 
konserwatyści o sobie powiedzieć nie mogą. 
Stronnictwa narodowe były wogóle słabo zor
ganizowane, a stronnictwo konserwaty wne nie 
posiadało wcale organizacyi. obliczonej na ma
sy. Ta świadomość sprawiła, że stronnictwo kon- 
serwatywne, „me doceniało swojego wpływa i 
swoich !ił wśród mas wynorców, a natomiast 
p r z e s a d z o n e  miało wyobrażenie o sile or- 
gauizacyi dwóch innych stronnictw narodowych: 
katoUckn go centrum ludowego i narodowej de
mokraty; Rezultatem tego nietrafnego ocenie
nia sił własnych było przyznanie równorzęuuo- 
śc. wszystkim trzem stronnictwom w R a d z i e  
n a r o u o u  ej, choważ instytucja ta była ema- 
nacyą Rohi sejmowego, w którem ogromną więk
szość moją stronnic! wa konserwatywne.

Prof. Jaworski daje niedwuznacznie do po
znania, że R a d a  n a r o d o w a  s r o d z e  za
w i o d ł a  n a d z i e j e  k o n s e r w a t y s t ó w ,  da
ła im bowiem bardzo mało mandatów'. Główną 
winę przypisuje autor narodowym demokratom. 
Oni to sprowadzili klęskę trembowelską, gdzie 
usunęli kanuydata konserwatywnego, mającego 
■upalne widoki zwycięstwa, oni także nie po
trafili zapewnić w bocheńskiem zwycięstwa kan
dydatowi konserwatywnemu.

„ S t r o n n i c t w o  k o n s e r w a t y w n e  —  pisze 
prof Jaworski— t r w a ł o  w n i m  z c a ł ą  l o j a l 
n o ś c i ą .  Wszystkie swe wpływy przeto i środki 
odlało do dyspozycji Kandydatom innych stronnictw, 
spełniając wszędzie z całą ścisłością zawartą nrno- 
wę.“

„W  zamian n ie  o t r z y m a ł o  t e g o  p o p a r -  
c i a, którego miało się prawo spodziewać W  całym 
szeregu okręgów wiejskich politycy. konserwatywni 
wogóle nie stanęli do walki dlatego, ż e d u c h o- 
w i a ń s t w o  z a j ę ł o  wo b e c  n i c h  s t a n o w i s k o  
n i e p r z y c h y l n e .  'Z przykrością należy stwier
dzić —  nie mamy na myśli ogóle dnehow ieńslwa — 
źe kler wiejski uznał s t a n o w i s k o  c h ł o p s k i e  
k l a s o w e  z a  k o r z y s t n i e j s z ą  p l a t f o r m ę  
i ze me tylko nie starał się wywrzeć swego wpły
wu w kierunku przeciwnym, al6 najczęściej z góry 
zniechęcał kandydatów konserwatywnych. Rezultat 
był ten, że z pomocą wpływów i środków, dostar
czanych przez stronnictwo konserwatywne, wzrósł 
wpływ stronni* tw, które w akcyi wyborczej akcen
towały s w ó j  a n t a g o n i z m  do stronnictwa kon
serwatywnego".

Atoli najboleśnie, dotknęły rozbitka konser
watywnego wybory w Krakowie, tutaj, gdzie 
prof Jaworski, pomimo tylotetnię*i swojej pracy 
publicznej i publicystycznej działalności, znalazł 
się poza sferą akcji wyborczej, był jej rozbo- 
lałym, pozbawionym na nią wpływu,- obserwa
torem. Widocznie też specjalnie Jo Krakowa.— 
bo z wieln innych miast jest prof Jaworski 
zadowolony, — odnosi się następujący zwrot 
jego rozprawy:

„Demoralizującem jeduak było w niektórych okrę
gach w y p i e r a n i e  s i ę  p r z e z  k a n d y d a . t ó w

Ludw ik Stasiak.

SlKWife l i iA
Historya o srebrnym dzwonie.

Ludzie już zapomnieli, jak się zwało. Imię 
miasta zmarło, a przecie po dzis dzień stoją 
jego niury. Zejdź z zakościela cie.żkowickiego 
ku rzece Białce, a na oczy zobaczysz pleśnią 
pokryte budowle. Jakie ogromy, jaka wspania
łość 1 Mędrzec z jednej kości mamuta cały kształt 
zwi iizęcia odgadnie, ty wędrowcze, który dziś 
nad Białka zobaczysz skamieniałe miasto, z rui* 
p o z n a s z ,  jak potężuem to ludzk.e gniazdo

Chodźmy nad Bi alkę. 
oda podmywTa kamienne zwaliska. Ogromne 

fantastyczne samorody, dziwaczne wyboje i iu - 
lery.

To chaty rybackie.
Tak jest, to przeumieście było, tu, za mura- 

nii miasta, mieszkali rybacy. Ziemianki ich 
skamieniały, ubogie chałupy w skały się zmie- 
aioniły, zagrodę otacza do dziś dnia skamie

niały płot, na płocie do dziś dnia Wiszą ska
mieniałe sieci. A za szeregiem przedmiejskich 
-bat gród już i mary miejskie.

Baszta.
J ^dzieścia takich wież miasto otaczało, 

t murach tych i w tych baszciech była obrona 
v . i nadzieja. Oto wieża grodzka, Niebo 
fskazuje, nad całą doliną Białki króluje. Stopy

d o t y c h c z a s o w e j  b a r w y  k o n s e r w a t y w 
n e j  i akcentowanie antagonizmu między miastami 
a interesami agrarnemu Można mieć nadzieję, że 
wybrani posłami kandydaci ci i w jednym i w dru
gim kierunku nie będą przyczyniali się do pogłę
biania tych różnic społecznych, niemniej jednali ta 
c h w i e j  u o ś ć  i to p o d n o s z e n i e  a n t a g o n i 
z m u  m i e j s k i c h  i n t e r e s ó w  z a g r a r n e m i ,  
nie wuże minąć bez pozostawienia ujemnych śla
dów wśród niewyrooionej politycznie części ludno
ści miejskiej. Nie brakło też tu i ówdzie objawów 
apelowania do interesu kastowego mieszczańskiego".

Uzupełnieniem tych poglądów jest artykuł 
wstępny „Czasu" p. t. „Dezoryemacya11. Autor, 
zdradzający niesłychanie bliskie pokrewieństwa 
myśli z p. Jaworskim, narzeka, że przy wybo 
rach szalała powódź nazw „o dźwięku demo
kratycznym", podczas gdy „wobec dzisiejszego 
ustroju konstytucyjnego, zup&nie demokraty
cznego, są one z u p e ł n i e  z b y t e c z n e “(!)“ .

„Ludzie —  pisze „Czas" —  nawet politycznie 
względnie wyrobieni, uważali, iż odtąd wszystkie 
dotjcnczasowe wartości polityczne ustąpią miejsca 
zgoła nowym w życiu publicznem; w szczególności 
wydawało się wielu pewnikiem, iż s t r o n n i c t wa  
k o n s e r w a t y w n e  p r z e s t a ł y  mi eć  raeyę  
b y t u ,  że im wyrwano poprostu grunt z pod nóg 
W  tem tkwi dezoryentacya polityczna obecnej do
by —  to nieporozumienie należy czemprędzej usu
nąć".

Czy i o ile słuszną jest tedy dyagnoza poli
tyczna prof. Jaworskiego, skombinowana z temi 
wywodami „Czasu"?

Organizacya partyjna jest rzeczą bardzo wraż- 
uą, zwłaszcza podczas wyborów. Bez niej nie 
ma zwycięstwa, bo ona dostarcza hufców głosu
jących, bez których, jak wojny bez żołnierzy, 
tak t-utaj wyborów, zwycięsko prowadzić nie 
można. Ale orgamzacya nie jest i nie liiuże być 
istotą stronnictwa. Każde stronnictwo musi mieć 
w ł a s n ą  d u s z ę  p o l i t y c z n ą ,  tak, jak ar
mia, idąca na wojnę, musi m5eć wielkie hasła 
patryotyezne, zagrzewające ją do poświęceń i mę
stwa. Gdzie niema tej duszy politycznej, tam 
n ie  w y t w o r z y  s i ę  o r g a n i z a c y a  par 
t y j na .  Jednem słowem wpierw musi być p r o 
g r a m s t r o n n i c t w a ,  potem zaczną się do
piero koło niego zbierać zwolennicy.

Prof. Jaworski widzi tylko zewnętrzną przy
czynę bolesnej porażki wyborczej konsdrwaty 
stów. W  innych stronnictwach szły karne za
stępy do głosowania, i dlatego odmosły one zwy
cięstwo; konserwatyści tych zastępów nie mieli, 
bo brakło im organizacyi, i dlatego ich kom
promisowi sprzymierzeńcy -wygrywali, gdy oni 
ponosili klęski. Ba, ależ stronnictwo konserwa
tywne n ie  od w c z o r a j  i s t n i e j e ,  ono po
siada i program i różne formy organizacyi. Dla 
czegóż więc nie dopisały organizacye konserwa  ̂
ty wne, a tak sprawnemi okazały się inne?

Prof. Jaworski albo „nie docenia* faktu, że 
p r o g r a m  stronnictwa konserwatywnego prze
ż y ł  s ię  i s t r a c i ł  s w o j ą  s i ł ę  p r z y c i ą 
g a j ą c ą ,  albo ocenia ten fakt z subiektywną 
stronniczością. — On widzi wady programów 
stronnictw innych, które wyszły z wyborów zwy
cięsko: ich klasowość, stanowość, radykalizm 
i t. <ł., — a milczy o ich stronach dodatnich 
i o wa d ac h ,  od tamtych bez porównania wię
kszych, w ł a s n e g o  s t r o n n i c t w a .

Chrop, mieszczanin, wywieszają hasła stano
wych interesów A jakież hasła wywieszała 
konserwatywna większa własność ? Różnica nie
słychanie ważna, miedzy niemi ta, że chłopów 
i mieszczan są miliony, że ich interesa tworzą 
bez porównania większą część interesów całego 
społeczeństwa, od interesów, które mogą repre
zentować konserwatyści, dotąd w większej wła
sności mający polityczny punkt oparcia.

Nie to więc było powodem klęski konserwa
tystów, że nie mieli organizacyi, lub że się dali 
wyzyskać w kompromisach. Przyczyną ich u- 
padku był ic h  p r o g r a m,  k t ó r y  s i ę  p r z e 

ż y ł ,  który me odpowiada już duchowi czasu,— 
a Rada narodowa nietylko ich nie zgubiła, 
l e c z  u r a t o w a ł a  i c h  n i e d o b i t k ó w  Gdy
by me ta organizacja, na którą prof. Jaworski 
tak na^zena, toż nawet połowa tych konserwa
tystów nie byłaby weszła do Koła, jaka w niem 
dzioiaj zasiada. Tylko pod płaszczem demokia- 
cyi i ludu, rozpiętym nad Radą narodową, sal
wowało stronmotwo konserwatywne resztki swej 
powagi i znaczenia.

„Dezoryentacya" tkwi więc gdzieindziej, — 
nie tam gdzie jej szukał prof. Jaworski i gdzie 
się ma zdaje, że ją znalazł Dezoryentacya prof 
Jaworskiego na tem polega że on w Krakowie 
znalazł się poza sferą najliczniejszych swoich 
dotychczasowych przyjaciół politycznych, poza 
organizacją tej części konserwatystów, którzy 
przeszli na teren demokracyi i przy ostatnich 
wyborach zawarli kompromis z komitetem Pol
skiego Stronnictwa Demokratycznego. I ci kom- 
promisowcy zwyciężyli, — bez frakcyi prof. Ja
worskiego, która szuka dzisiaj... oryentacyi.

„ Z o r g a n i z u j m y  si ę! "  — woła profesor 
Jaworski, a stronnictwo konserwatywne będzie 
uratowane. Czy i jak* odzew znajdą te nawo
ływania prof. Jaworskiego, o tem dowiemy się 
może w bardzo niedalekiej przyszłości. Zimwu 
ukażą się na szpaltach „Czasu" długie referaty, 
wygłaszane w pustej sali, mającej gromadzić 
„zorganizowanych" zwolenników jakiegoś „no
wego" klubu, czy towarzystwa politycznego; 
znowu czyta*- będziemy zapowiedzi nowej ery, 
głoszone przez doświadczonych menerów kon 
serwatyzmu galicyjskiego. To wszystko juz 
było. Ale p. Jaworski przekona się, że ta „or
ganizacja" me sięgnie poza szczupłe, bardzo 
szczupłe grono osób, topniejące w miaię roz
szerzania się szpalt „Czasu" na sprawozdania 
ze zgromadzeń „zorganizowanych" najnowszego 
typu konserwatystów.

Powszechne głosowanie wydobyło na plan 
pierwszy inne stronnictwa — konserwatyści po
godzić się muszą z myślą, że przodująca icl) dd 
niedawna rola w społeczeństwie i kraju, sta
nowczo się skończyła. Godzimy się z prof. Ja
worskim na pogląd, że stronnictwo konserwa
tywne może także mieć pewne u nas uprawnie
nie. Dlaczegóżby nie? Tylko dotychczasowego 
jego stanowiska nie uratuje... organizacya, ani 
sztuczno wmawiani« w nie sil, których ono 
już nie ma i nie odzyska.

brożki* wojay.
Pisząc unegdaj o zatargr pomiędzy Stanami 

Zjednoczonemi a Japonią, wykazaliśmy, że bez
pośrednio, chobiaz me najważniejszą przyczyną 
jego było wrogie usposobienie ludDości Stann 
S. Francisco wobec Japończyków, którzy tam 
w ogromnej liczbie się osiedlili. Pisaliśmy wte
dy e demonstracyach przeciwko Japończykom 
w ćSan Francisco, o wykluczenia dzieci japoń
skich ze szkół publicznych, o środl ach, mają
cych usunąć imigrację żółtej rasy do S. Fran
cisco i wogóle do Ameryki. Zaznaczyliśmy je 
dnak, że wszystki“ te wypadki w obopólnych 
stosunkach nie odgrywają najważniejszej roli, 
ale że pomiędzy Japonią a Stanami Żjodnoczo- 
nemi panuje rywahzacya o panowani > na Ocea
nie Spokojnym. Tego rodzaju objawy w poli
tyce międzynarodowej nie oarazu znikają, prze
ciwnie piżybierają coraz większe rozmiary i 
prowadzą z reguły do czynnego konfliktu.

To też zapewnienia pokojowe sekretarza sta
nu w amerykańskiom urzędzie marynarki; 
równie jak podobna deklaracya samego prezy
denta Unii. Roosevelta, określiliśmy jako zwy
czajne w takich razach ratowanie pozorów, nie 
obowiązujące żadnej strony. I oto na trzeci 
dzień po owych zapewnieniach nadeszły tele
gramy, twierdzące z wielką stanowczością, że 
w y b u c h  w o j n y  p o m i ę d z y  J a p o n i ą  a

S t a n a m i  Z j e d n o c z o n e m i  n a s t ą p i ć  
mo ż e  w n a j b l i ż s z y m  c z as i e .  Opie stro
ny, wedle tych telegramów, z b r o j ą  s i ę  g o 
r ą c z k o w o ,  obie też nawzajem zarzucają so
bie, pemdyę, polegająca na wczesmejszen roz
poczęciu zbrojeń.

Nie wdając się w horoskopy na tem polu, po
mówimy o przedmiotach przyszłej woiny. której 
wybuch jest możliwy Otóż równie Stany Zje
dnoczone, jak zwłaszcza Japonia, już na mocy 
swego położenia geograficznego musza dążyć do 
zawładnięcia politycznego oceanem Spokojnym, 
tudzież, do podboju ekunomicznego Azyi wscho
dniej. Obie strony pragną się nawzajem ubieoz, 
co naturalnie na każdym Kroku wywołuje star
cia. Że Japonia pragnęła zająć wyspy Hawai, 
tudzież Filipiny, nie ulega wątpliwości. Ażeby 
popsuć szyki Ameryce, zawarła Japonia w ro
ku 1891 traktat z Hiszpanią, której zapewniła 
„status quo“ w posiadaniu Filininów, a kiedy 
w roku 1898 zabrały je Stany Zjednoczone, Ja
ponia zgłosiła protest, acz bezskuteczny. — ń uż 
wtedy zay-rzało w Japonii, gdy Stany Z jedno 
czone objęty protektorat naa wyspami Hawaj- 
skiemi, a gdy Stany Zjednoczone przywłaszczy 
ły sobie wyspy Filipińskie, opinia publiczna w 
Japonii głośno wyrażała swoje ODurzenie. — 
Wprawdzie Japonia asadowiła się na Formozie 
i Peskadorach. ale to jest dla Ameryki oboję
tnemu

Japonia ma-już azisiaj 6.L000 swoich oby
wateli na wyspach Hawajskich, to znaczy pra 
wie połowę ludności, gdy Amerykanów znajduje 
się tam zaledwie 6 do 7 tjsięcy. Na Formozie 
dzieło japunizacyi odbywa się z całą bezwzglę
dnością, aż do niszczenia miejscowej ludności. 
Korea jest juz w rękach rządu japońskiego, 
który uważa ją za swoją. Japonia stara się da 
lej ng, nntować s w ó j  w p ł y w  w O h i n a c h  
a równocześnie w stronę km e ryki co raz dat ej wy
suwa swoje posterunki. Wszystko to wywołuje 
z konieczności nieustanne konflikty, mniejsze 
lub większe, dające w całości wielce niepoko 
jący obraz stosunków. Na lakiem tle łatwo oczy
wiście o wojnę. Czy wybuchnie ona w najbliż
szej przyszłości, nikt nie przewidzi, ale praw
dopodobnie obie strony będą jej unikać na ra
zie. Zwłaszcza Japonia oblicza z zimną skrupu
latnością swoje szanse i zachowa zapewne zi
mną Krew, mimo że partya samurajów prze do 
wojny.

Brak orcurjtiicsyL
(Korbsp. „Nrwej Reformy").

Wiedeń, 10 iipca.
Czy obecny parlament austryacKi ma przy

szłość? Z pytaniem tem spotkać się można co
dziennie kilka razy w rozmowach z posłami. | 
Izba posłów, mimo iż już blisko miesiąc jest 
zebraną, przedstawia jeszcze zawsze wielki znak 
zapytania. Niema większości i niema też zor
ganizowanej opozycji. Rząd nigdy me wie, czy 
to lub owo stronnictwo stoi za mm i w każ
dej ważniejsze,, sprawie, przed każdem głoso
waniem, musi dopiero o pozyskanie większości 
czynie zabiegi. Niema bloku słowiańskiego, ani 
antisłowidńskiego, tak samo nie przyszedł do 
skutku blok wolnomyślny, ani krerykalay. Izba 
jest zupełnie zdezorganizowaną, albo raczej 
b r a k  j e j  o r g a n i z a c y i ,  którą każdy nor
malny, pracujący parlament posiada i posiadać 
musi. Dziś jest to raczej parlament, złożony 
wyłącznie z „dzikich". W teory, wszyscy po
słowie mają najlepsze chęci, nikt z wyjątkiem 
może części Rusinów me przyjechał ao Wiednia 
z zamiarem robienia obstrukcyi lub utrudnienia 
pracy parlamentarnej, a przecież po trzech ty
godniowych obradach, gdy zaledwie rozpoczęto 
pierwsze czytarie prowizoryuin budżetowego, 
obstrukeya stoi już u ryejścia do Izby i czeka 
tylko na hasło p. Klofacza. Te, me dające się

zaprzeczyć fakfa ta jałowość dotychczasowego 
przel ega sesyi zrodziły pesymizm i sceptycyzm 
co do przyszłości nowego parlamentu.

Spodziewano się, że dyskusj a budżetowa, za 
stępująca niejako cłysknsyę adresową, wyjaśni 
rneco sytoacyę polityczną i stosunek rząuu do 
stronnictw i odwrotnie. Aln i te nadzieje za
wiodły. Koło Dolskie wcale głosu nie zaDiera, 
nie chcąc się angażować wobec tak niejasnych 
stusnnków, a Czesi rówiież milczą, wierni dzi
wacznej uchwale nieprzema wianu w Izbie przed 
uregulowaniem kwestyi protokołowania mów 
nie-niemieckich

Nowa Izba posiada wielu ludzi o wyb’ tnych 
zaletach, ale brak jej, tak samo, jau Izbie po
przedniej, i n d y w i d u a l n o ś c i ,  osobistości, 
które byłyby w stanie stworzyć jakąś organu 
zacyę parlamentarną, skap;ć około siebie stron 
uictwa i uformować większość, czy to za rzą
dem, czy przeciw niemu. Niema takiej osobisto
ści ani u Słowian, ani u Niemców, ani na pra
wicy, ani na lewicy. Panuje z tego powodu 
chaos, który obezwładnia izbę i stwarza sytaa- 
cyę o tyle dla rządu korzystną, że aż do je
sieni ma ugzystencyę zapewnioną. Co się zaś stanie 
w jesieni, to jest jeszcze zagadką, ale utrzy
manie obecnych stosunków jest niemoziiwem. 
Jeżeli rzeczywiście los obecnego parlamentu 
jest niepewnym, to się rozstrzygnie dopiero w 
jesieni, ale bardzo wątpić należy zeby rząa 
austry acki poszedł za przykładem Rosyi i Czar
nogóry i rozwiązał parlament jedynie dlatego, 
że nie może w nim znalest stałej i pewnej 
większości. P r a w d o p o d o b n i e j s z ą  j e s t  
c z ę ś c i o w a  r e k o n s t r u k e y a  g a b i n e t u ,  
nawiązanie ściślejszych stosunków z pewnem 
stronnictwami i pozyskania ich do bezwzględne
go poparcia rządu. Piow:zoryum budżetowego 
rzędowi teraz parlament nie odmówi, ale ieśli 
przyjdzie na porządek dzienny ugoda węgierska, 
reforma regulaminu izbowego, budżet normalny 
i nieskomplikowane sprawy, to przynadkowa 
większość już nie wystarczy. Dlatego też pe 
wnem jest. że rząa w jesieni spróbuje utwo
rzyć i zapewnić sobie siałą, silni, większość. 
Czy się mu zamiar powieazie, to inne pytanie.

Sz.

O  j t ą z y k  p a r l & m & B t m i y .
Z W i e d n i a  t e l e f o n u j e  nam n a s z  ko 

r e s p o n d e n t  w i e d e ń s k i  d z i s i a j  rano :
Jak się zdaje, sprawa języka pailamenta-ntr 

go zostanie dziś na konferencji przewodniczą 
cych klubów w d r o d z e  k o m p r o m i s u  za
ł a t w i o n ą  a gioźba obstrukcyi czeskiej będzie 
o d r o c z o n ą .

,.N. Fr presse- ? powodu tej sprawy bardzo 
ostro występuje przeciw Czechom i przeciwsta
wia im P o l a k ó w  którzy rzekomo nie stawia
ją ż a d n y c h (?) żądań jeżył owych, mimo, iż 
posiadają co najmniej tesamu, co Czesi, pretan 
sye, dotyczące poszanowania ich języka. Polski 
język — pisze „N. Fr. Presse" — jest wyni
kiem wysoko stojącej starej cywilizacji, a Po
lacy w samem ubiegłym stulecir n^eli w lite 
raturze więcej genialnych ludzi, niż Czesi w 
całej swojej historyi. O Polakach można powie
dzieć, że posiadali oni mężów, których, gdyby 
brakło, byłoby to ze stratą nie tyko dis ich 
własnego narodu, a le  i d la  c a ł e g o  ś wi at a .  
Polacy dali literaturze całego świata Mickiewi
oną i Chopina. A przed niewielu laty Pylak 
utworem „(^uo vadif" wywarł najgłębsze wra
żenie w caiym święcie. W dz-edzinie sztuKi po
siadają Polacy wielu wybitnych malarzy, rzeź
biarzy i poetów.

Jakże więc mogą Czesi pod znakiem równo
uprawnienia tak wiekie stawiać żądania, cze
go nie domagają się nawet Polacy, ktory-h ję
zyk dowodzi tak wielkiej Kultu* y!

„N. Freie Presse" zarzuca Czechom, że już

jej gęsty, świerkowy las wieńczy, wylot bramy 
grodzkiej zakrywa ziemia. Przez ciąg wieków 
czas kurzawy niósł, jesień pełnemi garściami 
nasion ziemię zasypywała. Poaolenia ziół rosną 
za pokoleniami, co rok nowa warstwra uod- 
ściółki przybywa, ziemia rośnie, boże dzieło, 
z dziełem rąk ludzkich się mocuje. Tam, gdzie 
był zwodzony most, bukiety ostrężmc kwitną, 
z czeluści bramy wyrasta stuletnia sosna. Bije 
się las z dziełem ludzkiej ręki, girlandy blu
szczów na wieżę się wdarły, na szczytach jej 
purpurowe orliki się zasiały, we wnękach go
tyckich wykuszów bławatki i maki kwitną. 
A przecież nic zmódz nie może potężnej budo
wy. długo opowiadać będzie ta wieża grodzka 
o twierdzy, która skamieniała.

—  Wejdźmy w rnur otokowy.
Dziś szczery, gęsty las. Człowiek z trudno

ścią przez zeschłe świerczyny się przedziera, 
gdzio lepsza ziemia brzeziny i graby się ziele
nią. A pododny ten las do cmentarza Co chwilę 
wśród puszczy ogromny głaz spotkasz, wśród 
zielonego rozkwitłego świata, szczery kamień. Na 
olbrzymiej przestrzeń: kamienie te jako mogiły. 
Ulice i place cmentarzem się stały. Tu skamie
niała chata bednaiza, skamieniałe beczki do 
dziś duią około chaty lozrzucone, tam skamie
niały pałac konsula lub mieszczańskiego wiel
moża . Kamienne strzechy i podcienia stare lrze- 
wa ocieniają gdzieniegdzie kamienny monument 
drzewa przerasta,. łysvm łbem skaliska w słoń
cu się świeci. Na środku cmentarzyska polana 
wielka.

Zamczysko.
Wietnica miejskr, ratusz. Wspaniała, olbrzy

mia budowla w kamień się zmieniła, w rogu jej 
ruina hejnałowej wieży, w caliźnie głazu ślady 
gotyckich bram, w wylotach okien ślady gotyc
kich maswerków. Główma ścianą ogromnym wy
kuszem strojna. «a  jednej, gotyckiej kolumnie 
niezmierny widermach stoi; starł czas rzeźby 
kapitelu, we wnęka głown chmiel tlę zasiał, 
kaskadami ślicznych liści, srebrnych szyszek 
spaaa, żywa rzeźba, nmarłe dzieło artysty gir
landą pnączu stroi.

Puszcza cmentarna, jako dywan siack:: czar
ny ornament lasów wszelakiem kwieciem prze
tykany, błękitem liabrów, czerwienią finetek, 
złotem naparstnic i jiskrów ustrojony A prze
śliczne kwiecie urodą swą, radością, zakwitam, 
powiększa smutek grobów. We dnie smutno, 
straszno w skamieniałem mieście, w nocy zaś...

Tu w te trupie, przeawieczne rnury nikt sie 
wejść w nocy nie waży. Kmieć je omija, gdy 
w noc świętojańską wszystkie pagórki sobótka
mi płoną, góra skamieniałego miasta, jako trup. 
Bo sobótka zakwitłym łanom szczęście biesie, 
plenność daje, — zapalona zaś w trupiem mie
ście dałaby pszenicom zarazę. Duchy się tu no
cami włóczą, ludzi straszą, w Wielki tydzień 
nie wolny od upiorów nawet jasny dzień. Lo
dzie od wiek wieków opowiadają, że gdy w Wiel
ki piątek, w chwilę Ukrzyżowania Chrystusa, 
ucho do ziemi przyłożysz, to w ruinie kościoła 
gra srebrny dzwon, gra ludzki płacz. Dzwoi r*» 
osiach się kołysze, na pętlicach ludzie na dół 
łbem powieszeni, trupy wisielców dzwon hu
śtają...

Rotgisarz PłoczywAs z długiej tułaczki do mia
sta powrócił. Wchodzi wr bramę grouzką, rozgląda 
się po murach, oszczepnika miejskiego szuka. Ży
wej duszy w bramie niema, nikt nie pilnuje 
grodzkich ościerzy. Kamieniem wykładaną bvła 
droga, między kamieniami zielsko się zasiau, 
wybo jada rozchwieja kwiecia płyty kamienne 
zakr/ia, drogę w jaskrawy kwietny koFerzec 
zmieniła. Płoczywłos, który z rzezi i pożogi u- 
szedł, spodziewał się tu pustk_ i zniszczenia, 
tego jednak, co widzi, ujrzeć się me spodziewał. 
Bieży do baszty swej, do baszty płatnerzy i rot- 
gisarzy, w kamiennej budowie drzwi ni okien 
niema, Dobiezał do bramy kuśnierskiej na Dasz- 
cie sosna się rozrosła, tam, gdzie była baszta 
kowalska, bezkształtny ogrom ruiny — wzgląd a 
za szewską bramą — szewskiej baszty niema.

Zimny pot wystąpił na czoło rotgisarza Jak
by wszedł w świat trupów. On, żywy człowiek 
w piwnicy, gdzie pomarli leżą. Tc przecie być 
nie może Wyjść z tej trumny, wyjść z tej ni
cości. Musi tu ktoś być, musi. Wbiegł Płoczy
włos do cekanzu, na jednej zawiasie esztka 
drzwi dębowych wisi, pobieżał na wietnicę...

— Zamknięta.
Pilno mu znaleść człowieka, pilno mu w gro

bie znaleść żywa. istotę; niecierpliwie pchną, 
drzwi — ościeże wyleciały z zardzewiałych za
wias — co to9 — przed oczam sza Iława pu
sta — pod łeżem torturowem leży zdechły pies. 
. — On tu zdechł z głodu!

Ucieknie rotgisars z trupieg< miasta. Ale 
mm ucieknie, musi widzieć na oczy dwie dro
gie rzeczy: dom i rotgisermę, w której ojcowie 
i dziadowie pracowali, kościół- w którym się

modlili, w otoku którego dziady i ojce leżą. 
Zapłakał gorzko nad niiną warsztatu, przypadł 
do świątyni...

A teraz, w śwnut. Pójdzie na tułaczkę, z któ
rej wrócił. Pójdzie na Węgry'. Tak tęsknił na 
obczyźnie za tą matką ziemią! Znalazł ją, od
zyskał, przeląkł się jej widoku, trzeba tę, pust
kę, togo trupa, tę ruinę znowr zostawić i iść 
w świat. Co tn robie w mieście, w ktorem lu
dzi niema, jak żyć w wyludnionym kraju, w 
wymarłych miastach, w spalonych, pustką sto
jących wsiach. OdszuKał Płoczywłos ojca mo
giłę. ukląkł, na słowa ust nie stać, na myśl 
duszy nie stać! Jeno wybuchem płaczu pożaliła 
się ojcu. leżącemu w grobie biedna dusza.

— Jan!!!
Przeraził rotgisarza łndzk głos.
— Mogiła mówi...
— Nie, Ja żywy człowieł mówię.
— Coś ty za jeden?
— Nie poznajesz mię?
Patrzy bystro Płoczywłos
— Nie Siwe włosy twoje, ogromna strzecha 

siwizny na oczy twe spadu.
—  Gdvm żył z tobą, jako brat, jako przy 

jaciel, młoay byłem.
— Marcin Kozaymała!!
— Jan* jest.
— Ty tu? W  tej pustce? W tej ruinie?
—  Przyszedłem, aby umrzeć Ohcę tu leżeć, 

gdzie ojcowie leżą Poco tam, w obczyźnie, zo
stawiać białe kości? (C- d. n.)
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vt Kromieryżu byli oni grabarzami wolności, a 
teraz zniszczyć chcą pierwszy parlament powsze
chnego prawa glosowania. W końcn dziennik 
wiedeński stara się wskazać, że Czechom wła
ściwie w całej tej akcyi chodzi o zmianę osób 
czeskich ministrów, o to, atiy inni ludzie z ich 
grona wesz i i do gabinetu Becka. Może się to 
i uda; ~ale cała Izba musi się stanowczo zwró
cić p r z e c i w  dowolnym groźbum obstrnkcyi 

Jak z Pragi „Karodni Listy* donoszą, ró
w n i e ż  w y s t ę p u j ą  p r z e c i w  k l u b o w i  
c z e s k i e mu .  —  Organ MłoUoczeehów potępia 
uchwałę o milczeniu czeskich posłów w Iz^ie, 
wykazuiąc, że naród czeski me po to wysłał 
posłów do Wiednia, aby milczeli, lecz aby mó
wili. Poza milczących posłów czeskich od trzecli 
tygodni w parlamencie, nie jest ari imponują
cą, ani dla interesów narodu korzystną. Dzien
nik wzywa więc posłów czeskich, zapisanych do 
głosu w rozprawach budżetowych, aby albo klub 
zmasiu do zniesienia uchwały o milczeniu, albo 
też aby z klubu wystąpili.

d i e c i e  E o ł e k  r o M i c z y c k .
(Od naszego korespondenta)

Lw ów , 10 lipca.
Na drugiem posiedzeniu zjazdu delegatów, 

które się wczoraj odbyło, dr Stan. G r a b s k i  
wygłosił referat na temat: „Zadania Kółek rol
niczych wobec dzisiejszego stanu rolnictwa**. 
Referent wskazał, że włościanin dziś inaczej chce 
żyć, ljż  przed 25 laty, ma coraz większe po
trzeby i napotyka na coraz większe trudności, 
które może zwalczyć skutecznie dopiero wtedy, 
gdy będzie posiadał dostateczną wiedzę rolni
czą. Poza opłacaniem wkładek powinien uczę
szczać aa wykłady, odczyty itd, Powinna też 
zapanować u dołu silniejsza łączność w Kółkach, 
łączność z calem towarzystwem i z wszystkieini 
jego organami. 55.000 członków Towai^ystwa 
nie jest jeszcze silnie zorganizowaną armią, 
poszczi gólne Kółka uważają się nawet za orga
nizacje zupełnie odrębne i nie poczuwają się 
wokec innych Kółek ani wobec Zarządu do ża
dnych prawie obowiązków. Trzeba więc wzmo
cnić łączność tych Kółek, przedewozystkiem po 
pow.atach. Zarządy powiatowe powinny się po
starać o stałych instruktorów Kółek rolniczych, 
którzy by czysto lustrowali puszczegulno Kółka. 
Pracę, którą dzisiaj wykonuje sam Zrrząd głó
wny i jego biuro, należy zdecentralizować. — 
Obok działalności rolniczej prowadzi Tow. K 
R., jak wiadomo, także działalność handlową. 
Ih^ałalność tę należy również oprzeć na silniej
szych podstawach. Aby sklepik spożywczy Kół- 
Łl rolniczego, jako organizacya społkowa, speł- 
niar swe posła nniciwo należycie, trzeba, aby 
zysk jego był dzielony nietylko między właści
cieli udziałów, ale między wszystkich kupują
cych. Sklepiki Kółek ruin. powinny się dalej 
wyzwolić od zależności od handlarzy większycL 
pc miastach, tak, ak wyzwoliły się od drobnych

50  wsiach. W tym też celu wszedł Zarząd gł. 
’ K. R. w  porozumienie ze Związkiem handlo

wym Kółek rolniczych. Związek handlowy pod
dał się kontroli T. Ł  R. i stał się częścią skła
dową Towarzystwa. Od Związku też powinny 
sklepiki Kółek rolniczych sprowadzać potrzebne 
artykuły. Przy Kółkach roln. powinny też po
wstawać SDÓłki rolnicze, których zadaniem by
łoby sprowadzanie artykułów rolniczjch. Zada
niem T K.,R. jest także popierać wszelkie usi
łowania, zmierzające do poprawy pastwisk ga- 
licjjskich, które dzis przedstawiają stan smutny. 
Coraz silniej daje się odczuwać potrzeba ase
kuracji bydła praktykowanej w innych krajach 
Europy. Asekuracya ta powinna spoczywać w rę
kach spółek gminnych lub parafialnych, które 
razem powinny tworzyć Związek krajowy. Za 
nieszczęście uważa referent dla drobnego gospo
darstwa naszego ustawiczne rozdrabnianie go. 
Celem uniknięcia dalszego rozwałkorywania 
ziemi poleca korzystanie z włości rentowych.

W dyskasyi zabierali glos ks. Wł. S a p i e h a  
i d ’ A b a n c o u r t  (wskazywał na potrzebę za
kładania kas i rad sierocych), poczem posiedzę 
nie odroczono do dnia dzisiejszego.

W rozprawach dzisiejszych p. Ma r s  omawiał 
przedewszysikiem sprawę słabego runkeyonowa- 
ma zarządów powiatowych. Przyczynę tej ano
malii widzi mówca w braku funduszów. Zarzą
dom po wiafcow ym koniecznie potrzebni są sekre- 
tarze-lustratorzy, na nich zaś nadają się najle
piej nauczyciele ludowi Funduszów zarządom 
powiatowym powinny dostarczyć Rady powiato
we i oddziały Towarzystwa gospodarskiego. — 
Lustratorzy T. K. ił. mogliby być równocześnie 
fnnkcyonaryuszam: oddziałów Towarzystwa go
spodarskiego. — Ks. P r o c y k poruszył sprawę 
zakładania po mnistach składnic hartownych i 
Spichlerzy po większych gminach, któreby zao
patrywały sklepiki Kółek rolniczych w potrze
bne towary. Mówca sprzeciwia się, aby nau
czyciele ludowi byli wędrownymi sekretarzami 
Towarzystwa. — Delegat M i ś n i a k i e -  
w i c z  z Zaleszczyk podniósł szkodliwą konku- 
rencyę sklepików „Proświty-* z sklepikami T. 
K. R Mówca zwraca się w końcu do prezydyum 
z zapytaniem, czy prawdą jest, że dom T. K. 
R. przy ulicy Kopernika buduje żydowski przed
siębiorca. Nie licowałoby to — utrzymaje mów
c a — z hasłem: „kupujcie u chrzęściin-*! Inter- 
pelacya ta wywołuje pewne zamięszauie, poczein 
prezes C i e l e c k i  odpowiada na nią, zaznacza
jąc, że T. K. R. nie jest stowarzyszeniem an- 
tisemickiem, dla dobra zaś swego mu.i zawie
rać układy finansowe z tymi, którzy są przy 
finansach. Budowa kieruje architekt p. Kędzier
ski, a jako przedsiębiorca figuruje istotnie p. 
łlausman. Następuje znowu mała zawierucha, 
poczem zabierali jeszcze głos inni delegaci, a 
w końcu przystąpiono do rozpraw nad spr a 
w o z d a n i e m  z a r z ąd u .  (Podaliśmy je we 
wczorajszej korespondencji. Przyp. Red.).

P. M i k u ł o w s k i - P o m o r s k i ,  reierent rol
nictwa w zarządzie głównym T. K. R., stwier
dza coraz znaczniejsze rozpowszechnienie się 
wiedzy rolniczej. Oprócz „Przewodnika**, który 
tę wiedzę szerzy, zwraca sprawozdawca uwagę 
na wykłady, które Towarzystwo urządza. Re
ferent zdaje w dalszym ciągu sprawę z prób, 
jakiś T K R. poczyniło u członków Kółek rol
niczych i sprawę wpiowadzenia dwóch niezmier
ni' ważnych gałęzi gospodaistwa wiejskiego, 
mianowicie sprawę sadownictwa i pszczeluie- 
twa, na które zwrócono uwagę szczególnie w 
Gailcyi wschodniej. Referent ubolewa, iż dzia
łalność zarządów powiatowych jest niemal zni
komą łub żadną, dlatego tez głównie działal
ność rolnicza nie może się rozwinąć należycie.

Dr Br. D u l ę b a  w referacie zdaje sprawę 
z działalności Zarządu gł. w dziale organizacyj
nym. Dr Dulęba omawia korzystną r e f o r m ę  
s t a t u t u  Tow., poczem przechodzi do jego fun
duszu. Zaznacza, że Tow. otrzymało pierwszą 
subwencyę od Sejmn w jewocie 600 kor,, w r 
1883 już 8.100, a w io  lat później 19.000 kor. 
Jeśl: Tow. ma spełniać swe zadania należycie 
w każdym kieiunku. trzeba funduszów znacz
niejszych i solidarniejszej pracy. Referent wglą 
da w działalność zarządów powiatowych i pod
nosi energiczną działalność, zwłaszcza ki akow
skiego, przemyskiego i mościskiego.

W dyskusyi nad sprawozdaniem zabrał głos 
najpierw 1)’ A b a n e o n r t ,  który sprzeciwia! 
się wprowadzaniu zmian do organu Tow. „Prze 
wodnika Rólek rolniczych** i polecił, by go sil
nio1 reklamowano w prasie. W dalszym ciągu 
mówił o radach sierocych. Po nim przemawiał 
ks. poseł H a n u s i a k ,  który postawił wniosek, 
by siedzibą zarządów powiatowych Kółek rolni
czych były siedziby sądów powiatowych, a nie 
tylko siedziby starostw, Delegat Stanisław J a- 
n i c k i  porusza sprawę emciytury, urzędników 
zarządu gł. T. K. R.

Na tem posiedzenie przedpołudniowe zakou- 
czono Popołudniu — zamknięcie zjazdu.

Ze L w o w a  telegrarnją:
Obrady zjazdu Kółek rolniczych z a k o ń 

c z y ł y  s i ę  Li znę wnioski postawione w cią
gu dyskusji przedłożono zarządowi celem roz
patrzenia i załatwienia.

E “ssJLa rzymska.
Rzym, 6 lipca,

(Rz/m a uroczystości Garibaldiego, — Koleje włoskie, 
uroczystości narodowe, a puDlicznośÓ. — Liczba Guribald- 
czyków. — Now» proiekt portu rzymskiego. — Kolej 

elektryczna do morza).
Po bailzo gorącym czerwcu nastąpił jeszcze upal- 

niejszy linieć, chociaż Rzymianie z uporem twier
dzą, że gorący czerwiec jest zapowiedzią chłodnego 
lipca. O tej porze wyludnia się Rzyin i btaje się 
podobny do „Citik morte**, co równie jest tylko rzym- 
skiem twierdzeniem, uzasadniunem wyłącznie w od
niesieniu do „lepszych1* sfer. Rzeczywiście w tym 
czasie całe szeregi domów są szczelnie zamknięte, 
natomiast roją się od przybyszów, żądnych przede- 
wszystkWm chłodu, okoliczne letniska, jak Albano, 
Nemi, Frascati, Uontecompatri, Anzlo-Nettuno i im 
ne. Pierwszorzędne ulice w Rzymie są puste, w 
kat lam iach ruch słabnie, życie towarzyskie zamie
ra. Trzeba uwzględnić, że na czas wielkich upału w 
uciekają z Rzymu nawet ci, którzy z pjwodu za
jęć muszą do niego dojeżdżać.

Tego roku inaczej się stało. W iele osób odłożyło 
swój wyjazd na później, a równocześnie do wie
cznego miasta napływały olbrzymie tłumy publi
czności z dalekiej nawet prowineyi. Powodem były 
uroczystości w dniu 4  lipca w setną rocznicę uro
dzin Józefa Garibaldiego. Tłumy ludności włoskiej 
przybyły do stolicy dla uczczenia pamięci bohatera 
narodowego, ale niezliczone gromadv przyjechały 
także dla pospolitych, osobistyco celów. Ile razy 
w jakiemkolwiek wielkiem mieście ma się odbyć 
jakaś niezwykła uroczystość, rząd włoski obniża na 
pewien określony czas cenę biietów jazdy o 75 
piocent dla ty eh ssób, które wykażą się przy ka
sie kolejowej nabytym biletem wstępu na ową uro
czystość W ten sposób komitety festynowe mogą 
liczyć na bardzo wielki odbyt swoich biletów, a ko
leje państwowe mają także znaczniejszy dochód, 
który jednakie, jak to dalej się okaże, jest w rze 
ezywisiości mniejszym, niz koleje obliczają.

Otóż w takich razach bardzo wielo osób jedzie 
nie dla uroczystości i nie dla wzięcia w niej udziału, 
alo bądź dla odbycia taniej podróży, bądź dla za
łatwienia interesów tanim kosztem. Termin takich 
uroczystości ogłaszany bvwa bardzo wcześnie, to też 
mnóstwo pomysłowych ludzi odkłada podróż dla in
teresów do chwili, gdy na3tanie zniżona o 75•/, 
cena jazdy. —  I stąd można w takich razach spo- 
strzedz, że do miasta przybyły tłumy obcych osób, 
chociaż w uroczystości stosunkowo mew ieie ich bie
rze udział. 1 dlatego zysk chwiluwy kas kolejowych 
o tyle należy zmniejszyć, że wcale poważna liczba 
osób tak czy tak byłaby musiała jechać, opłaciwszy 
jednakże całą należytość za podróż. Wracając do 
uroczystości na cześć Garibaldiego, zaznaczyć mu
szę, że podobnie wielkie tłumy przybyły do Rzymu 
w r. 190Ó, również w lecie, na pogrzeb zamordo
wanego króla Hamberta.

Największa uwagę zwracano na garibaldczyków, 
którzy się zjawili w tradycyjnych koszulach czer
wonych. Zastanowiła wszystkich bardzo wielka ich 
liczDa. Nawer, ludzie najmniej podejrzliwi dziwili 
się. że po latach mniej więcej 40 żyje tylu jeszcze 
bohaterów, którzy brali udział w walkach o wolność 
Włoch. Wielkiemi zastępami Garibaldi, jak wuado- 
mo, nigdy nie rozporządzał, znaczna liczba wojow
ników padła w bitwach, znaczniejsza jeszcze umarła, 
skądże więc bieże się jeszcze tyle czerwonych ko
szul? Niestety dużo jest fałszywych garybaldczyków, 
co już dawniej zostało udowodnionem. Gdy uchwa
lona została pierwsza ustawa, która zapewniała rentę 
pozostałym przy życiu walecznym z „tysiąca z pod 
Marsali**, zgłosiło sie do pobierania owej renty aż... 
4800 osob. — Z obcych narodowości, które mają 
w Rzymie liczniejsze kolonie, Francuzi b] ali wy
bitny udział w uroczystościach. Francya czasami 
popierała, czasami krzyżowała plany Garibaldiego, 
jednakże Garibaldi walczył w r. 1871 po stronie 
Francyi przeciwko Niemcom i ma prawo do jej u- 
znania.

I zlow u powstała myśl, ażeby Rzym uczynić 
miastem portowem, a w Tym celu zawiązał się na 
wet komitet pod nazwą „Cumitato pro Roma ma 
rittima**, który niedawno urządzi! dla przedstawi
cieli prasy wycieczkę do morza, ażeby na miejsca 
uwidocznić szczegóły przyszłego planu. Udaliśmy 
się w Rzymie na pokład małego parowca, który 
powoli płynął po żółtych falach Tybru, wijącego 
się pośród zajmującej okolicy. Skutkiem ciągłych 
okrętów rzeki widzisz przez dwie godziny wspa
niałe mury kościoła św. Pawła. Dzikie zaśrośla na 
brzegach rzoki. historyczne zwaliska, wysepki po
śród fal, stada bydła i koni pod dozorem na pół 
zdziczałych pasterzy —  a nad tem wszystkiem nie
zmącona cisza. Przebywszy w ciągu trzech godzin 
30 kilometrów, zatrzymaliśmy się przy kanale Fiu- 
mincino, przez który jedno ramię Tybru dostaje się 
do morza. Tutaj komitet urząazil dla gości pożą
dany wielce bufet. Spożywszy posiłek, udaliśmy się 
w dalszą podróż aż na morze, zwiedziwszy Ostię, 
Porto i  Castel Fusano Powrotną drogę odbyliśmy 
koleją.

My śl uczynienia Rz rmu miastem portowem po
wstawała już w starożytności. Nosił się z tym za- 
miuem Juliusz Ceznr. Obecnie podjął go aichitekt

Paolo Orlando, który zdołał zainteresować publi
czność. Oriando wedle swojego jilanr chce na po
łudnie od ujść Tybru załozyć port i połączyć go 
z miastem tuż koło San Paolo fuori le mura za 
pomocą kanału, mającego 25 kilometrów długości, 
a 63 metry szerokości. Twórca projektu przewi
dział środki, które mają zapoDieaz zamuleniu w i
dnej drogi. Wobec kanałów, które wybudowano w 
Ameryce, Holandyi, Rosy i, a które mają powstać 
w Austryi, plan Orianda jest prawie zabawką Ko
sztorys wynosi tylko 50 milionów lirów, a pożytek 
z podobnego przedsięwzięcia wwrt jest podwójnego 
kosztu. Czy projekt ten przyjdzie do skutku? Ta
kie rzeczy niestety we Włoszech uatraiiaią na 
wielkie przeszkody. Oto budowa kolei elektrycznej 
z Rzymu do morza utknęła na uporz6 właścicieli 
Jatyfundyów, którzy gruntów pod kolej nie chcą 
sprzedać, a właściwie żądają za nie sum bajoń
skich. Chlubny wyjątek stanowi tylko ks Aido- 
brandini, który zaraz przyjął ofiarowaną mu cenę 
kupna.

Ku*onika.
iG a k d W j U  lipca

Kraków  W cyfrach . Wyszło z druku sprawo
zdanie statystyczne Krakowa za miesiąc maj, z któ
rego wyjmujemy kilka szczegółów, dających wyo
brażenie o rozwoju miasta. I  tak: ludności liczył 
Kraków w maju 103.836 osób, w tum załogi woj
skowej 6.049. Na ludność tę składało się 51.110 
mężczyzn i 52.726 kobiet. Podług wyznania było: 
chrześcijan 74 .826 , izraelitów 20.010. Małżeństw 
zawarto w maju 85; urodzin było 278, wypadków 
śmierci ogółem 236, bez obcych tylko 141, Z cho
rób najwięcej skonów w maju spowodowała gruźlica 
płuc (4 5 ), potem zapalenie płuc (24). W  stanie 
bezżennym umarło osób 82, w małżeńskim 72, 
wdowim 33 Z chorób zakaźnych w maju było 25 
wypadków szkarlatyny, 16 wypadków tyfusu brzu
sznego, oraz kilkanaście wynadków innych chorób 
zakaźnych. Z rubryk sprawozdania o aprowiiacyi 
miasta dowiadujemy się, że w maju przywieziono 
do Krakowa: z trunków, rumu i wódki 57124 he
ktolitrów, spirytusu 653'39 hektoliktrów, wina 
344-36 hektolitrów, piwa 6.430'36 hektolitrów. 
Dalej bydła grubego sztuk 1.295, cieląt 4.070. 
świń 2.972, mięsa świeżego 100-kilogramowych sztuk 
1016-80, kur par 19.377, innego drobiu sztuk 
6 137, oraz masę dziczyzny, ptactwa, ryb morskich 
i rzecznych i t,. p., mąki zaś miar 100-kiiogramo- 
wych 13 .45062  Oprócz tego sprawozdanie wylicza 
w odpowiednich rubrykach każdy produkt, przy
wieziony do miasta, jego wagę i cenę.

S praw y m iejskie. Wczoraj obradowała sekeya 
ekonomiczna Rady miasta pod przewodnictwem r. 
m. Beringsra. Sekeya uchwaliła rozszerzenie bramy 
głównej cmentarza miejskiego, dalej uchwaliła prze- 
prowalzić odpowiednią regulacyę ul. DietiowsbJej, 
uporządkowanie wszystkich placów miejskich, oraz 
poczynić odpowiednie adaetacye w dwóch budyn
kach miejskich, przy ulicy Siemiradzkiego i ulicy 
Podwale.

0  polskość dw orca kolejowego w  Krakow ie.
Obradująca wczoraj sekeya ekonomiczna rady mia
sta uchwaliła prosić prezydenta, dra Lea, aby wdro
żył odpowiednie, energiczne kroki, dla dowiedzenia się, 
czy prawią jest, że, jak to o tem doniosły dzien
niki, ruch kolejowy na dworcu krakowskim mu być 
oddany zupełnie pod zarząd Wiednia i aby przeciw 
temu zamiarowi poczyniło miasto.stanowcze zaatrze- 
żenia.

f  Dr Adam L a m ie . Jak nam donoszą, dzisiej
szej nocy zmarł w Ponicach koło Rtbki dr Adam 
L a n g i e ,  znany i  ceniony w Krakowie lekarz- 
okuiista.

S. p. Adam Langie po ukończeniu szkół średnich 
i wydziału medycznego w Krakowie, doktoryzował 
się w naszem mieście w r. 1887, poczem zatrudnio
ny był jakiś czas w klinice chirurgicznej pruf. Ry
dygiera, następnie w klinice okulistycznej ś. p. prof. 
Rydla, gdzie był II a następnie J asystentem. Po 
ustąpieniu z asystentury oddał się młody lekarz 
prywatnej praktyce jako Bpeeyalność obierając oku
listykę, a dla swej niezwykłej na tem polu wiedzy 
i sumienności ceniony był przez szerokie koła pa- 
cyentów, tak w prywatnej praktyce, jak w miej
skiej „Kasie chorych*4, gdzie pełnił obowiązki le
karza zakładu do chorób ocznych

S. p. dr Langie uardzo gorliwie zajmował się 
sprawami zawodowemi lekarzy i wspólnie z innymi 
kolegami założył stowarzyszenie „Samopomoc leka
rzy “ , pełniąc w tej instytucji funkeye sekretarza. 
Działalność naukowa młodego lekarza była niezwy
kle obfitą, zarówno w pracach ściśle naukowych, 
jak w dziedzinie popular; zacyi wiedzy. W  tym 
kierunku dr Langie ogłosił między innemi szereg 
popularnych felietonów w „Nowej Reformie** o hy- 
gienie oka.

Jak się dowiadujemy, przed kilkunastu dniami 
ś. p. Langie zapad! na zdrowiu, podobno na różę, 
której nieprzewidziane następstwa sprowadziły 
przed wczesną śmierć. Pogrztb odbędzie się prawdo
podobnie w Bobotę w Krakrwie; bliższe szczegóły 
w tym względzie doniosą karty pogrzebowe.

Ś. p. dr Adam Langie liczył rat 44.
Z pałacu „Sztuki* . Obecna wystawa Tow. art 

polsk. „Sztuka** zostanie 15 bm. zrmkniętą.
S fra w a  Akadem ii Sztuk pięknycn. Na wczo- 

rajszem posiedzeniu sekcyi ekonomicznej Rady mia
sta uchwalono wdrożyć rokowania z rządem, aby 
gmach, mieszczący Akademię Sztak pięknych, obiął 
rząd na własność, z tem jednan zastrzeżeniem, że 
gdyby gmachu rząd chciał użyć na inne cele, ma 
być gminie zwrócony.

Z uniw ersytetu . P. Mieczysław Bogusław Skąp- 
ski, koncypient prokuratoryi skarbu, rodem z Oświę- 
cima, otrzymał dziś w tuteiszym uniwersytecie sto
pień doktora praw

Kraicowski batalion pionierów  nr. 9, znajdu
jący się pod kumen lą majora Hubricha, wyjechał do 
Kroma nad Dunajem, ażeby tam przez 6 tygodni 
przedsiębrać techniczne ćwiczenia ni. Dunaju. Ba
talion obejmie kwatery w Mautern koło Krrms.

0 wybrukowania Ulicy. Mieszkańcy ulicy Szlas 
jednej z nujdiużsżycb i najbardziej zabudowanych 
ulic, proszą magistrat o możliwie n"iszvbszt wy
brukowanie tej ulicy, szczególniej o założenie cho- 
dniKa płytowego po prawTej stronie (nnmera domów 
nieparzyste). Dotychczas bowiem liczni mieszkańcy 
tej ulicy muszą brnąć po wybojach kamieni tójfóft, 
a w czajie deszczu topić się w kałużach błota, 
między wystającemi kamieniami skrzywionego i po
pękanego chodnika.

Echo w yborow  przea sadem. Dzisiaj prz^d
krakowskim trybunałom karnym, pod przewodni
ctwem radcy sądu Traunfulnera, toczyła się roz
prawa przeciw niejakiemu Wincentemu Kamińskie- 
mu, robotnikowi, oskarżonemu o zbrodnię gwałtu 
publicznego. Mianowicie Kamiński obwiniony jest

o udział w znanym napadzie na resiauracyę Stat- 
tera przy ulicy Wielopole, jaki miał miejsce w 
czasie akcyi wyborczej wieczór dnia 7 maja b, r., 
podczas któreg'o grupa robotników z partyi socjal
nej napadła na lukf.l p. Stattera, któremu spusto
szono sklep. Między innemi aresztowany został za 
ten napad Kamiński, którego liczni ś wianku wie 
mieli rozpoznać jako jeanego z głównych sprawców 
napada.

Na dzisiejszej rozprawie, gdy przebieg lozpra- 
wy i zeznania świadków nie wykazały dostatecznie 
winy oskarżonego, trybunał wydał wyrok uwalnia
jący Kamińskiego od winy i kary.

Pośpiech poczty. Jeden z obywateli krakow
skich wysłał z Krakowa w piątek pocztą swej żo
nie, bawiącej w Rabce, pakiet, zawierający wędli
ny Zamiast w sobotę, a wizo pocztowe na przesyłkę 
ladeszło do R ajk i dopiero w poniedziałek, przesła
ne zaś wędliny nadeszły do Rabki oczywiście już 
w stanie zupełnie zepsutym. Należy się dziwić tej 
opieszałości urzędów pocztowych, które z takim po 
śpiochem swe obowiązki wypełniają. Tego rodzaju 
stosunin, stale zresztą n nas panujące, dają się od
czuwać szczególnie dotkliwie w stosunkacn Krako
wa z miejscami kąpielowemi i letniskami, gdyż bar
dzo ważne nieraz i  terminowe przesyłki całemi 
dniami czekają załatwienia. Spodziewać się należy, 
że władze poeztowe wglądną w te stosunki i raz 
jnż zaprowadzą na naszych pocztach porządek.

1  k ra ju .
Zasłużony peaagog. ’ Piszą nam z Tarnowa: 

Dnia 5 lipca b r. odprowadziły tłumy przyjaciół, 
znajomych i młodzieży zwłoki nieodżałowanej pa
mięci Zygm nta  M o r a w s k i e g o ,  emerytowanego 
profesora gimnazyaTnego w Tarnowie na miejsce 
wiecznego spoczynku.

Ś. p. Zygmunt Morawski, urodzony w r. 1849 
w Brzeżanach, ukończył tamże gimnazyum, poczem 
zapisał się na wydział filozoficzny uniwersytetu 
lwowskiego. Jako zastępca nauczyciela pracował 
początkowo w gimnazyum tarnowskiem, potem w gi
mnazyum II (niemieckiem) we Lwowie, wreszcie 
mianowany rzeczywistym nauczycielem w Tarno
wie pozostał na tej posadzie aż do swege spon- 
syonowania w r. 1899, I tak się zżył ze stosun
kami tarnowsldeml, że należał do najpopularniej
szych i najsympatyczniejszych postaci tego miasta. 
Ubóstwiała go młodzież, ceniło grono naaczyciel- 
sk:e; wszyscy go kochali, którzy do niego b!q zbli
żyli.

Jemu gabinet przyrodniczy gimnazyum tarnow
skiego zawdzięcza swoje uporządsowanie i wzrost 
de tego stopnia, że należy do najlepiej urządzonych 
i najcenniejszych w całej Gaiicyi. —  W  latach 
1881—-1889 był równocześnie redaktorem i wy
dawcą „Przy rodnika“ , który budził w swoim cza
sie u młodzlaży szczere zamiłowanie do badań 
przyrodniczych, ale choć skupiał liezre gtono współ
pracowników upaść musiał, nie znalaz.szy 'poparcia 
u szerszej publiczności. Koku 1889 wydał „Histo- 
rye neturalną** dla szkół wydziałowych i wyższych 
zakładów naukowych żeńskich, kiadąc w swej pra
cy główny nacisk na „rzeczy ki ajow-j“ .

Posiadał nadzwyczajną łatwość wierszowania, a 
wiele wierszy ulotnych i okolicznościowych, pełnych 
głębokiego nastroju lub szczerego dowcipu, do dziś 
dnia krąż y wśród publiczności, budząc, żal, że nie 
zosta ły  w jedno zebrane i wydane.

Usunąwszy się z zawodu nauczycielskiego z po
wodu choroby, nie ustawał w cichej, prawdziwej 
mrówczej pracy, lecz zasilał sweml rozprawami tar
nowską „ F o g W , jGfCs Rolniczy-*, lwowską „Ro- 
dzinę** 1 „Szkołę**, „W iedzę I Pracę**, „Gwiazdę 
Cieszyńską*4, „Szkołę41, „Muzeum14, Sprawozdania 
gimnazyalne i w. i.

Przed dwoma laty wziął jeszcze czynny udział 
w jubileuszu setnej rocznicy zależenia gimnazyum 
brzeżańsk.ego, ale już wteay uczuł, jak go siły o- 
puszezają; mimo to powołany przuż konwent 00, 
Bemaidynów do uporządkowania bibliotek klasztor- 
nycn w Galicy’ , zabrał się do pracy z prawdziwie 
młodzieńczym zapałem, zdołał jednak uporządkować 
tylko bibliotekę w Kalwaryi i we Lwowie, uporząd
kowania zaś biblioteki w Leżajsku nie zdołał ip 
końca doprowadzić, bo śmierć nieubłagana przecięła 
pasmo pracowitego życia jego.

Przy wyniesieniu, trumny z domu słusznie pod
niósł w przemowie swej jeden z dawniejszych jegc 
jczniów, że nagrodą tego cichego a niezmordowa
nego pracownika, było zapomnienie, a d^ugi mów
ca, prof. RaDura, wykazawszy jego zastugi, jato 
nauczyciela i wychowawcy, zakończył mowę ową 
życzeniem, by mu ziemia była tak lekką, jak eięż- 
kiem było jego życie.

Od p. Janusza Dymka otrzymujemy wyjaśnienie, 
że na zjeździe T. S. L., który odbył się przed kil
ku dniami w Rzeszo wie, przemawiał imieniem Zwiąż 
ku pracy narodowej, nie zaś imieniem Pomocy na
rodowej.

Nowy Sącz, 9 lipca. (Utonięcie. Choroty epide
m iczni, "Wścieklizna, Festyn. Z Rafiy miejskie,. Ży
dzi wobec jurmistrza. Sprawa szkolnej kaplicy. Po 
drożenie trunków.)

W  ubiegłym tygodniu utonął podczas kąpieli w 
Dunajcu uczeń V  klasy glmuazyalnej, Jozof Frueht- 
mann. Mimo, iż był aoDrym pływakiem, dostał się 
w wir i nie mógł pokonać rozhukanego żywiołu- 
Zwłoki wydobyto w godzinę później.

W  kolonii kolejowej wybuchła nagminnie dyfto- 
rya i szkarlatyna, wobec czego musiano kilka ro
dzin odosobnić od stykania się z mieszkańcami.

- Równocześnie tak w mieście jak i w powiecie 
skonstatowane mnóstwo wypadków wśoieKlizny n 
psuw, starostwc zatem widziało się zmuszonem do 
wydanii ostrych przepisów cc do postępowania i 
utrzymywania psów.

W  niedzielę odbył się pierwszy wielki festyn w 
ogrodzit kolejowym. Do licznych niespodzianek, u- 
rządzonycn staraniem komitetu, należy zaliczyć tas
ze i  jedne „nadprogramową**. Oto w czasie zaba
wy zjawili się w ogrodzie dwaj strażnicy skarbo
wi z poleceniem od dyrestora, iż mają skonfisko
wać t. zw. „tombolę*4. Komitet bowiem nie zgłosił 
do władz skarbowych, żo urządza loteryę fantową, 
na co od kiisu lat już istnieje ustawa. 1

Żyazi tutejsi wydali list otwarty dc burmistrza 
dra Barbackiego, w którym domagają Bię usunięcia 
z kahału pewrych osobistości i ostrzegają go przed 
następstwami, jeśli dalej da się powodować tej 
znienawidzonej przez żydów kilce.

Smutno przedstawia się snrawa budowy kaplicy 
szkolnej. Budowa ta ze składek publicznych przed
sięwzięta, miała się rozpocząć po z Durzeniu stare
go szpitala, na ktui sgo miejscu ma s*anąć. Pomi
nąwszy, iż burzenie tu odbywa sie bardzo powoli,
bo zbyt mało ludzi i tylko jednę parę aoni prze
znaczono do tej czynności, ale obecnie wyłoniła się 
myśl, aby na tem miejsca zrobić skwer, a Kaplicę 
wybudować na starym cmentarzu. 7aten. sprawa
budowy kaplicy pójdzie znowu w odwlokę; a trze.

ba dodać, iż kościół jest znacznie oddalony od szkół 
miejskich i średnich.

Prophiacya podniosła ceny trunków o 20 bal. 
na litrze. Obecnie kosztuje litr spirytusu 3 kor. 
60 hal. Jak chyba nigdzie.

T e le f in  W Truskńw cu. Dvrckeya poczt ogła- 
szi Dnia 15 b. m. oddaną zostanie do użytKu 
państwowa sieć telefoniczna w Truskaweu wraz 
z międzymiastową linią telefoniczną Nr 3.730 Dro- 
hobycz-Truskawiec. " .

Brouy, 10 lipca. Zapisy do pierwszej kl^sy gi
mnazjalnej z językiem wykładowym polskim prze
szły spokojnie. Jak słychać, z początkiem rokn szkol
nego otwarcie pierwszej klasy połączone ma być z 
uroczystością Zapisało się do I klasy już przeszło 
100. a jadło około 15 uczniów.

istniejąca tu od wielu lat fabryka malowania 
porceiany, a zatruuniajaca około 200 robotników, 
ma być zwiniętą.

S tan is ław ów , 10 lipca (Sprawozdanie szkolne.) 
Sprawozdanie dyrekcyi gimnazyum polskiegr poprze 
dzone jest facnową rozprawką nauczyciela tego za
kładu p. Stanisława Pawłowskiego, p. t. „W pływ 
ehrześcijaństwa na prawodastwo Konstantyna Wie] 
kiego“ . W  części urzędowej znajdujemy zajmujące 
cyfry. Do gimnazynm w'pisało się ogółem w r. z, 
1248 uczniów. Do klasy I z tego 338 Z powodu 
tego nadzwyczajnego przepełnienia podzielono klasę 
I na 6 oddziałów, inne na cztery i dwa, wskutek 
tek czego liczył zakład oprocz 8 klas głównych 
jeszcze 18 równorzędnych. Na pomieszczenie tylu 
oddziaiów donajęto aom prywatny i utworzona o- 
sobną filię, z nsoonym kierownikiem, obejmującą 
klasy od 1 Jo 8. Z końcem roku szkolnego pozo
stało 1135 uczniów, z tych 1090 publicznych, 45 
prywatnych. —  Polaków było 881, Rusinów, 200, 
Niemców 9. Podług wyznania: rzym.-kat. religii 357, 
orm. kat. 2, grecko-kat. 208, ewang. 9, nnjżcsz. 
514. Wynik kiasyfikacyi przedstawia się następu
jąco Stop5eń I otrzymało 754 uczniów, II i III 
zaś 202; a o egzaminu poprawczego przeznaczono 
135.

Do egzaminu dojrzałości przypuszczono w zakła
dzie głównym 31, na fili 32. Za dojrzałych uzna
no w zakładzie głównym 23 a 8 przeznaczono do 
egzaminu poprawczego po feryach, w zakładzie fi
lialnym otrzymało świadectwo dojrzałości 2 -ł a 8 
pozwolono poprawi1: po wakacyach z jednego przed
miotu.

-Przepełnienie takie Samo, a raczej większe, groz- 
tutejszemu gimnazymir w rokn bieżącym. Dotych
czas już się wpisało do klasy I  okoio 320 uczniów. 
Po feryach przyjętych zostanie stu i kilkudziesięciu, 
okaże się zatem potrzeba utworzenia 8 — 10 oddzia
łów samej I  klasy.

Niestety, wszelkie nawoływania o utworzenie s 
moistnogo II gimnazyum polskiego, jak niemniej 
gedziwszego pomieszczenia gimnazyum, nie odnoszą 
żadnego skutku.

2 c  św iata .
Z  W arszaw y. (Ib ydzierżawienie opery przez F il

harmonię. Procesy prasowe. Wypuszczenie na wol1 
ność).

W czoraj w południe nastąpiło podpisanie umowy 
pomiędzy dyrekcyi teatrów rządowych a zarządem 
Filharmonii warszawskiej w oprawie d z i e r ż a w y  
t e a t r u  W i e l n i e g o .  Larzad Filharmonii wy
dzierżawił ten teatr na lat 7, 'obowiązując się da
wać w nim widowiska operowe, utrzymywać na 
swój koszt odpowiedni persoral operowy1, oraz po
nosić koszta utrzymania służby niższej. Wzamiac 
otrzymuje Filharmonia prawo korzystania bezpłatnie 
z sali teatralnej, z dekoracyj, kostyumów i  rekwi
zytów, przy-czem koncerty, dawane w sali FilLar- 
monil, a także widowiska w teatrze Wielkim, zwol
nione zostają z opłaty 6 części, pobieranej na rzecz 
teatrów rządowych

Izba sądowa warszawska rozstrzygała wczoraj 
trzy sprawy o przestępstwa prasowe p. Wiktora 
Czajew'sk’ego, redaktora łodzkieho „Rozwoju1. Za
twierdzono wyroK I instancyi, skazujący p. Cz. na 
c z t e r y  m i e s ą c e  w i ę z i e n i a .  P. CzajewBlri 
apelować pędzie do a matu.

Uwięziony przed kilku dniami współpraco v.rnik 
„Gazety Nowej**, p. Józef Sobieszozański, wczoraj 
zestal na wolność wypuszczony.

K rw aw a statystyka . „Kuryer Warszawski- poda
je krwawą statystykę wypadków w Ł  o d z i za czae 
półroczny, t. j. od 1 Btycznia do 30 czerwcu b r. 
Na piorwszym planie widnieje pozyoya ofiar walk 
bratobójczych. W  wal-tach tych zginęło śmiercią fia 
tychmiastową 127 mężczyzn i 6 kobiet, razem 133 
osoby, odniosło lżejsze lub cięższe rany 247 męż
czyzn i 19 kobiet, razem 265 osób Z tej liczby 
pewna liczby pewna liczba osób zmarła w następ
stwie, wskuteK otrzymanych ran. w domach pry
watnych lub szpitalach, lecz tych ostatecznych wy
ników nigdzie nie notowano. Ogółem przeto ucier
piało wskutek walk bratobójczych: 373 mężczyzn 
i 25 kobiet, razem 398 osób, w tej liczbie na tle 
walk religijnych (Zarzewie i Bałuty —  krwawa 
Wielka sobota) 17 zabitych i 37 rannych. W  od
dzielnych napadacn SKrytobójczycb zamordowane w 
ciągu 6 miesięcy: 2 właścicieli faoryk, 2 właści
cieli zaKfadów handlowo-przemysłowych, właściciela 
zauładu rzemieślniczego (fryzyera), nauczyciela (Eć. 
Grajnerta), Inkasenta prywatnego przedsiębiorstwa.
4  dyrektorów fabryk, nadmaistra fabrycznego, bu
chaltera fabrycznego, 3 zaś majstrów ciężko raniono. 
Wszystkie te wypadki były wynikiem poracnunków 
na tle politycznem, lub — przeważnie —  ekono- 
micznem. Zraniono również fabrykanta i 2 bnekul- 
terów przy napadach bandyckich

Wywłaszczeń zbrojnych dokonali w tym czasie 
bandyci i bojowcy, z czego dostała się im jako 
łup ogólna suma 26.321 rubli. W  powyższej licz
bie b jło  46 napadów na osoby i instytucje pry
watne, z „zyskiem** 17.283 rubli; 16 napadów na 
konduktorów tramwajowych, którym zabrano 309 
rubli; 19 wywłaszczeń w składach monopolowych 
na ogolną sume 1804 rb.. 1 zorganizowany* przez 
liczną „ bojówkę“ napad na furgon monopolowy*, 
gdzie rzucono bombę i zabito jednego a raniono 3 
żołnierzy, woźnicę i inkasenta, zrabowano 4926 rb.;
1 napad na sklep monopolowy przy ul. Zgierskiej, 
gdzie zaoito 2 żołnierzy. Wreszcie wymienić nale
ży słynny napad na fuigony pocztowe, z których 
partyjna bojówka zabrała 2t>00 rubli, raniąc 2 ko
zaków. Pamiętny jest epilog tego napadu: pogrom 
w fabryce Kutnera, gdzie zabito 21 osób, w tej 
liczbie 14 robotników i 7 urzędników kantorowych 
i zraniono 34 osoby. Prócz tego w różnych okoli
cznościach, od strzałów karabinowych, pobicia kol
bami. izablami i t. d., postradało życie 7 ludzi, w 
tej liczbie zawodowy złodziej, i odniosły rany 63 
osoby. Wogóle z liczby przedstawicieli władz po
nieśli śmierć na biukr łódzKlm. prócz wymienio
nych już powyżej: rotmistrz żondarmeryi, wach
mistrz źandarmeryi, 2 wachmistrzów: dragońsii i 
kozacki, 2 rewirowych, 6 strażników, 1 żandarm,

'omplctns wyprawy dla położnic. 
Spscyaine pasy brzuszne. 
Hy&ieniczne paski dla Pań.

. Taai« i . | Skład apL „SANIIAS** fi ł  wszędzie a KraJ, i. * *
nt komnt kremy do pozbycia piegów i opalenizny. Specyalne środki 
na porost włosów i ao wytępienia łupież a. — Ekspedycja kobieca. 

Wysyłki na prowincję odwrotny pocztą 2 razy dziennie
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3 żołnierzy; zranieni byli 2 strażnicy i 4  żoł
nierze.

Prócz bomby rzuconej pod furgon monopolowy 
„rach w bombacn" był następujący: na uiicy Ale
ksandrowskiej do sklepu komandytowego rzucono 
bombę, która jednak rie wybuchła: na uiicy Dwor
skiej w dwóch punktach podrzucono 2 bomby, któ
ro eksplouowały z wie Iką detonacyą, nikomu zre 
sztą krzywdy nie wyrządzając. W  bramie domu 
pod L. 4 przy ulicy Południowej znaleziono bom
bę , której lont zgasł przed wTybuchem. Wreszcie 
na ulicy Konstantynowskiej rzucono bombę na a 
gentćw „ochrany", braci Frókmlów, któiay zostali 
lekko poranieni, a z nimi dwaj przecnodnie. Ogółem 
6 bomb.

Co do liczby zabitych i rannych a g e n t ó w  p o 
l i c y j n y c h  statystyka tej pozycji gubi się w ko- 
iizyi z innemi puzycyami, jakoto: walki bratobój
cze. sądy partyjne i „tajemnicze" morderstwa. Za 
notowano: z a b ó j s t w o  14 a g e n t ó w  p o l i c y j 
n y c h  i poranienie 4.

Na mocy sądów partyjnych z g ł a d z o n o  17 
mężczyzn, w liczbie tej 3, jako bandytów, i 3 ko
biety. Znaleziono t r u p y  n i e z n a n y c h  osób, za
mordowanych z przyczyn niewyjaśnionych w licz
bie 4. Na szosie pabianickiej z a b i t o  5 robotni
ków, których zwłoki zatopiono w rzeczce Ner. — 
Po zreasumowaniu wszystkich powyższych danych, 
okazuje się, że zabito 236 , a zraniono 3 2 0  osób 

Z Łodzi donoszą do dzienników warszawskich: 
Z Berlina nadeszła depesza od związku fabry

kantów z zawiadomieniem, że wobec ogólnego po
tępienia przez roDotników fabryk lokautowych za
bójstw dyrektorów, chociaż robotnicy dwóch fabryk 
Scheiblerów i Cirohmanna nie wybrali jeszcze dele
gatów, uważając wysyłanie icn do Berlina za upo
korzenie dla siebie —  związek jednak uwalnia wo- 
góle robotników od wysyłania delegatów i uważa 
sprawę zamknięcia fabryki Poznańskich za zała
twioną w kierunku dla rcborników przychylnym.

Wczoraj na ulicy Południowej napadnięto i ra
niono strzałami z rewolwerów Kabacznika. O godz. 
10 rano dokonano rewizyi w fabryce Szulca przy 
ulicy Zawadzkiej. Aresztowano 26 osób. Ulice Za
wadzką i Zachodnią przez czas jakiś zamknięto dla 
ruchu.

K atastro fa  na przedstaw ieniu am atorskiem .
Pisma warszawskie donoszą: W  WyłkoWyszkach 
(gul suwalska) podczas przedstawienia teatralnego 
amatorów-żydów, którzy grali „Sulamitę", spadły 
trzy lampy, wskutek czego wylała się nafta i pło- 
mierie ogarnęły podłogę. Powstała straszna pani
ka; wrszysey pchali się do drzwi, depcąc i dusząc 
się wzajemnie. Wynikiem popłochu było c i ę ż k i e  
p o r a n i e n i e n i e  35 o s ó b ,  z których kilka ma 
niebezpieczne rany.

Bierny opor p raktykantów  sąduwyuh. Dotąd 
wykonuje w Pradze bierny opór 64 prakłykantów 
Bądowych, zajętych w krajowym sądzie karnym. — 
Niemieccy praktykanci nie przyłączyli się do straj
ku, twierdząc, żo koledzy ozeney nie wezwali ich 
do tego i wogóle nie ^awiadcmiii o podjętych przez 
siebie krokach. Dalej oodneszą praktykanci nie
mieccy, że przy najbliższych nominacjach korzyść 
Dędzie po stronie czeskich kolegów, z których 40 
na podstawie lat służby zostanie auskuliantami, za
nim przyjdzie kolej na Nieniców. Przy tej sposobno
ści znowu żądają Niemcy, ażeby rząd przy nomi
nowaniu anskultaniów nie trzymał się lat „łużby, 
ale uwzględniał obie narodowości. Posłowie W in
ter, Sukoup i Nemec wnieśli w BDrawie prakty
kantów interpelacyę do ministra sprawiedliwości.

Docentura posła M ahlera. Z Wiednia telefo
nują: Dzisiejsza „Zeit" zamieszcza interwiew z po
słem Afahlerem, który opon lauał o swoim konflik
cie z senatem uniwersytetu niemieckiego w Pra
dze, gdzie jeBt docentem archeologii. Z przedsta
wienia Maniera wynika, że władze uniwersyteckie 
pragną go usunąć z docentury, albowiem gdy przy
jechał do Pragi, zapytywano go, czy by nie chciał 
zaniechać wykładów. Mahłer odmówił, wobec tego 
odebranu mu dotychczasową salę, w której były 
nagromadzone zabytki archeologiczne i dano mu 
inną, z powodu czego znaczną część swoich wykła
dów musiał odwołać. Mahler protestuje przeciw te
mu, aby go usuwać miano ze względów narodo
wych ho przecież w tym uniwersytecie wykłada 
Kusin prof. Poluj, a nikt nic nie ma przeciw 
temu.

W snraw ie wcześniejszego zam ykania skle
pów. Z Wiednia telefonują: Wczoraj wiezzór od
była się ponowna demonstracya pomocników han
dlowych w sprawie wcześniejszego zamykania skle
pów -Tak z Gracu donoszą, i tam oabyła się wczo
raj wieczór podobna demonstracya, przyezem przy
szło do zaburzeń. W  kilku sklepach wybito szyby. 
Wobec tego komitet kupców wzywa tych członków’ 
gremium, którzy już dobrowolnie się zgodzili na 
wcześniejsze zamykanie sklepów, do cofnięcia swe
go ustępstwa.

Aówokatka W Paryżu. Pani Loutfy, żona do
ktora praw i medycyny, złożyła w Paryżu przeu są
dem przysięgę, jako adwokatka. Pochodzi z Algie
ru i jest córką inspektora tamtejszych dróg i mo
stów.

K atastro fa  Z automobilem. W e Francyi, kolo 
Brienne, pod Cuisery turysta Krupp, jadąc auto
mobilem ze swoim siostrzeńcem i siostrzenicą, wje- 
cha' na drzewo, skutkiem czego wszyscy troje zo
stali z automobilu wyrzuceni na odległość 7 me
trów. Krupp złamał nogę i wytchnął łopatkę, sio
strzenica ma złamaną rękę i nai uszoną czaszkę, 
tylko siostrzeniec wyszedł cało, doznawszy Jekkieh 
obrażeń. Rannych odstawiono do szpitala w Cni- 
sery Nie wiadomo, czy katastrofie uległ znany 
w Austryi fabrykant i członek Izby parów, Krupp, 
który przed kilkunasto dniami z bar. Gautschem, 
byłym prezydentem gabinetu austryackiego, bawił 
w Paryżu.

Rzekomy zamach na angielską parę królew-
Bką. Uzupełniając wczorajszy telegram w tej spra
nie, donosimy, że widownią owego zamachu była 
mi fiscowość Beaumaris na wyspie Angelesea, poło- 
oflej n i mo^zu lrlandzkiem Jakiś nieznajomy czło- 

wie zaczaił się w krzalach właśnie w chwili, gdy 
przeć o ził tamtędy :rói angielski z żoną. Policy a 
zoCa a człowiek ów zaczął uciekać. Pojma
ny prze prz#boanidvfJ prooowa.ł uwolnić s! siłą, 
ale go obezwładniono. Publiczność v.obec nie&o za
jęła wrogie stanowisko i byłaby się m„że rzuciła 
na podejrzanego o zamach, jednakże pulieya rychło 
uprowadziła gc _

F ilokse-a  w  południowym Tyro lu . Jak dono
szą z Trydentu, od soboty poprzedniego tygodnia 
winnice koło St Michele są pokryte filokserą, a 
zbiór tegoroczny uległ zupełnemu zniszczeniu. Za
wodzi niebezpieczeństwo, że klęska może objąć 
cały Tyrol, chociaż tam przed laty sprowadzono 
« nerykańskie latorośle winne, odporne na te szko
dniki. Właściciele winnic są ogromnie zaniepoko- - 
ni> gdyż filjksera niszczy nietylko najbliższy zbiór, 

uprawę wina rujnuje na całv szereg lat. Filo-

ksera, odkryta w r. 1654 w Ameryce, pojawiła się 
po raz pierwszy w Europie w roku 1868 , a mia
nowicie we Francyi, gdzie do r. 1877 zniszczyła 
zupełnie 288.608 hektarów winnic, zaś częściowo 
365.353 hektarów, czyniąc szkodę na przeszło 160 
milionów franków. Odtąd szkodnik ten nav.iedzał 
w Euiopie wszystkie kraje, trudniące się uprawą 
wi*a, W  Austryi zniszczyła filokserą w roku 1891 
około 36 tysięcy hektarów w innic, których całość 
obejmowała 152.000 hektarów. Na Węgrzech w r. 
1887 z ogólnej powierzchni winnnic, wynoszącej 
366.000 hektarów’, było 138.000 hektarów nawie 
dzonych przez filokserę, 22.000 hektarów zaś zni
szczonych.

K atastro fa  w F ilad elfii. Z Londynu telegra
fują: Do dzienników tutejszych donoszą z Nowego 
Jorku, że w Filadelfii zawaliła się wielka lejarma, 
przyezem 40 o s ó b  z g i n ę ł o .  15 zwłok już wy
dobyto.

Z ruchu esoerantystów . W  Genewie założono 
międzynarodowe Towarzystwo prawników’ esperan- 
tystów, któiego człoukoyde należą do przeszło 15 
narodowości. Ala tam swoich przedstawicieli: An
glia, Austrya, Belgia, Dania, Brazylia, Fraacya, 
Niemcy, Hiszpania, Rumunia, Szwajcarya, Stany 
Zjednoczone i inne. Sekretariat tego stowarzysze
nia funguje stale w Bolonii. Najbliższy zjazd człon 
ków odbędzie się w sierpniu b. r. w Eambridge w 
Anglii. Obrady będą prowadzone w języka Espe
ranto.

Zasiłki na budo,vę i utrzymanie internatów. Z wyzna
czonego przez Sejm ryczałtu 50.000 koron na rok 1907 
na buaowę .nternatow przyznał Wydział krajowy inter
natowi im. Piramowicza we Lwowie 12.000 koron, inter
natowi uczniów seminarynm w Krakowie 6000, bursie 
synów nauczycieli szkół ludowych w Krakowie 4000, in
ternatów im. GorayskLgo w Krośnie 4000, bursie im. 
św. Józefa w lam ow ie 2000, internatowi w Sokalu 100C, 
internatowi w Tarnopolu 2000, internatowi w Zaleszczy
kach 4000, internatowi Towarzystwa opieki obywatel
skiej we Lwowie 5000. internatowi SS. Felicyanek w 
Przemyśl”  6000, internatowi PP. Benedyktynek w Prze
myślu 2000, internatowi ruskiemu P i' Bazylianek w 
Przemyślu 2000 koron.

Z wyznaczonego przez Sejm ryczałtu 22.200 koron na 
rok 1907 na zasiłki dla internatów przyznał Wydział 
krajowy internatowi św. Jozafata we Lwowie 1000 ko
ron, internatowi im. Piramowicza we Lwowie 1200, in
ternatowi dla uczniów seminarynm nauczycielskiego w 
Krakowie 1700, -nternatowi im. Gorayskiego w Krośnie 
1000. internatowi w Rzeszowie 1200, internatowi, im. 
św. Józefa w Tarnowie 1100, internatowi im. św. Sta
nisława w Tarnowie tiOO, internatowi w Samborze 1300, 
in: ernatowi w Sokalu 1300, internatowi w Stanisławo
wie 1300, internatowi w Tarnopolu 1100, internatowi w 
Zaleszczykach 1200, internatowi Towarzystwa opieki 0- 
bywatelskiej we Lwowie 10UU, internatowi p. Heleny 
Zawadzkiej we Lwowie 600. internatowi ruskiemu we 
Lwowie 500, internatowi SS. Felicyanek we Lwowie 
800, internatów. ruskiemu PP. Bazylianek we Lwowie 
200 internatom SS. Nazaretanek w Krakowie 1300, in- 
ternaiowi SS. Felicyanek w Przemyślu 7600, internato
wi i'P. Benedykty_ek w Przewyślu 1100, internatowi 
ruskiema PP. Bazylianek n Przemyślu 1000 kor,

Repertoąr tea tru  miejskiego,
\Ve ;zw"rtek: „Mignon" (występ p Dian niego).
W  piątek: „Wesoła wdówka" (z p. Miłuwską;.

1 W sobotę „Wesoła wdówka" (z panią Sohupp).
M niodzie.ę: „Opowieści Hoffmana".
W  poniedziałek: „vVeso’ t, wdówka" (z p. Miłowskn).
W e wtorek: „Stara baśń", opera w i  aktach według 

powieści J. I. Kraszewskiego, słowa Alekjandra Ban- 
drowskiego, muzyka Władysława Żeleńskiego.

W e środę: „Wesoła wdówka" (z panią Schupp).
We czwartek: „Stara baśń".
W  p.ątek: „Wesoła wdówka (z p łliłowską). 

sobotę „Stara baśń".
R niedzielę. „W^ooła wdówka (z penią Schupp).
W  poniedziałek: „Boccacio".
W e wtorek: „Stara baśń".
Z kalendarza. W piątek 12 lipca Jana Gwalberta i 

Miifcyany; w sobotę 13 lipca: Małgorzaty p. i Ana-
kl ta; w niedzielę 14 'ipsa: Bonawentury b. w. d, k.

Wschód słuńcr 11 lipca o goćz. 3 m. 46, zachód o 7
m 46; długość dnia 16 godzin min. 1.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 10 lipca ter
mometr doDzedł id 166 do 4- 23 1 C.; — barometr 
wahał się

Dnia 11 lipca o godzinie 7 rano stan barometru 744-2 
mm., termometru -J- 18 0 0.; wiatr północno-zahcoduL

Dział ekonomiczny.
X  Kurs gorzeilliczy. Ze Lwowa donoszą nam: 

Staraniem komitetu galicyjskiego Towarzystwa go 
spudarczego odbędzie się we Lwowie w czasie od 
2 do 7 września b. r. 6-dniowy bezpłatny kurs 
gorzelniczy dla właścicieli, dzierżawców i admim 
stratorów dóbr ziemskich. Z kursem połączone będą 
wycieczki naukowe w celu zwiedzenia gorzelni do
świadczalnej w Dublanach, fabryki drożdży w Za 
marstynowie, rafineryi spirytusu J. Baczewskiego 
we Lw ow ie, fabryki maszyn gorzelniczych ks. A 
Lubjmirskiego we Lwowie. —  Zgłoszenia ustne 
lub pisemne na kurs powyższy przj.jmuje kancela 
rya komitetu (alitą Karola Ladwika, L. 3) do dnia 
15 sierpnia b. r.

Budapeszt, 11 'ipca. Pszenica na maj — do — ;
pszenica n» październik 1122 do 17 23, żyto na maj — 
do —•— ; żyto na październik 8‘67 do e'68; owie? na 
maj — •— de — — ; owies na październik 7 9 ?  do 7 94; 
i  uKuryJza na Upiec 5 81 do ó'32; kuku-ydza na sier
pień 6 75 dc 6'76; knknrydza na maj 6 08 do 6‘99; rze
pak ra  sierpień 17-15 do 17-25. Wszystko za 50 Ag 

Uferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie słabe; 
pochmurno

B .  G a b r y e ł s k a ,  K r z y a z t o f o r y ,  
K m a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych labryk fortepiany, pianina, liamu- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Mianowania.
W  d y r e k c y i  p o c z t  we Lwowie zostaii za

mianowani p r a k t y k a n t a m i  k o n c e p t o w y m i :  
St. Kol inek kandydat ad w i Eug. Żarski, Jdz. Cza- 
pelski, Sob. Jonak, Leonard Knntzl, St. Sobolewski, 
Lab. Więckowski i D. Szawata (ukończeni słucha
cze prawa). — D.yrekcya zamianowała p o c z t m i -  
u t r z a m i  II klasy 2 stopnia: ekspedyenta poczt. 
Józ. Chmielewskiego z Antoniowa w’ Kamieniu: o- 
fieyała poczt. Józ. Templego w Ohmielówce; ekspe- 
dyenta poczt. Józ. Zbożka z Wodnik w Rymanowie 
2; oficyautów poczt.: Kom. Teyslera w Komańczy, 
Zen. Senatowicza w Jaworznie, Rom. Reichelta w 
Uściu Solnem; nadała posady e k s p e d y e n t o m  
poczt.: w Jawornika Polskim ekspedyentce poczt. 
Maryi Jurkiewicz z Babic nad Sanem; w Labo wy 
innie Husakowskiej; w Nowosielcach-Gniewosz na 
dworcu kolei naczelnikowi stacyi Stanisławowi Mer- 
cikowi; w Tyśmieniczanach oficyantce poczt. W ła
dysławie Piotrowskiej z Tyśmieniczan; w Marko- 
poln ekspedyentce poczt. Maryi Trompeteur z Mar
kowy; w Szkle ofieyantowi poczt. Leop. Albertowi; 
w Oknie obok Hoiodenki na dworcu kolei naczel
nikowi stacyi Dan. Wełykauowiczowi; w Markowej 
Arn Kwapniewskiemn; w Byssowie ekspedyentowi 
poczt Lud. Stankiewiczowi z Ostrowa obok Sokala- 
w Jabłonce Niżnej na dworcu kolei, naczelnikowi 
stacyi Wład. Woynaruwsklemu; w Sierszy Wodnej 
na dworcu kolei naczelnikowi stacyi Hug. Zdrazi- 
lekowi; w Stara wie obok Mościsk emeryt, komen
dantowi posterunku żandarmeryi Janowi Prngarowi; 
w Cieńczach na dworcu kolei naczelnikowi stacyi 
Stan. Borowiczowi; w Ostrowie obok Sokala ofi
eyantowi poczt. Janowi Safiakowi; w Lipnicy W iel
kiej Maryannie Fischer; w Babicach nad Sanem 
ekspedyentce poczt Wandzie Masłowskiej z Dawi
dowa; w Lutczy Mich Martyno wieżowi; w Skoły
szynie ekspedyentce pocztowej Wandzie Gródeckiej 
z Podhorzec obok Stryja ekspedyentce poczt. Emi
lii HLhniewicz z Uberska; w Wysuczce emeryto
wanemu komendantowi żandarmeryi Grzeg. Skręto- 
wiczowi; w Mikołajowie obok Biodów ekspedyentce 
poczt, Scheindli Wonlowej z Gródka n. Dunajcem-., 
w Gródku n. Dunajcem b. urzędniczce pomocniczej 
Julii Żytyńskiej; w Uhersku ekspedyentce poczto
wej Teresie Ginilewiczowej z Rzęsny polskiej; w 
Fze.śnie Polskiej' oficyantce poczt. Zofii Zajączkow
skiej; w Szczercu obok Niemirowa Wład. Jezier
skiemu.

I f o w m a .
L w ó w ,  11 lipca. 

S tra jk  robotników miejskich w e Lwow ie, jak
już wczoraj donieśliśmy, zakończył się ugodą, na 
podstawie której robotnicy otrzymali 10 procent 
podwyżki płac, a nadto magistrat przyjął na siebie 
opłatę kasy chorych. Podpisanie umowy poprzedziła 
krwawa awantura. Mała część robotników powró
ciła przed podpisaniem umowy do pracy i stanęła 
do roboty na ulicy Krakowskiej. Strajkujący do
wiedziawszy się o tem, "poszli tłumnie na miejsce 
pracy, rzucili się na pracujących i dotkliwie ich 
pobili. Policya z trudem tylko rozpędziła burzycieli, 
a jednego z nich aresztowała,

Wczoraj powrócili robotnicy do pracy. 
Tow arzystw o wzajemnych ubezpieczeń urzę

dników prywatnych, według nadesłanego nam spra
wozdania wydziału centralnego, liczyło w dniu 1 
stycznia br. 1907 członków rzeczywistych z ubez
pieczoną płacą służbową 827.000 K i kwotą ry
czałtów pogrzebowych 226.2U0 K. W  -iągn I pół
rocza przybyło 38 członków rzeczywistych, ubyło 
zaś wskutek emerytowania 17, śmierci 16 i wy
kreślenia 4, razem 37 członków, tak że z dniem 1 
lipca br. Towarzystwo liczyło 1972 członków rze
czywistych z ubezpieczoną płacą służbową 833.300 
K i kwotą ryczałtów pogrzebowych 231.900 K. 
Nadto Towarzystwo liczyło w tym czasie 34 człon
ków nczestnicząeych, 179 wspierających i 11 ho
norowych.

Osób, pobierających renty i pensje, było w dniu 
1 stycznia br. 1010 z kwotą poborów rocznych K 
134.00-P62. W  ciągi I. półrocza ubyło 23 osoby 
z kwotą K 2169-65, natomiast przyznano 14 rent 
inwaheow w kwocie 2455 50, trzy renty na sta
rość 657'75 K, 23 renty wdowie 1269'42 K z pon- 
syą dla dzieci 3o4 '96  K, oraz 4  ponsye dla sieroi 
zupełnych 365'95 K; tak, że Towarzystwo liczyło 
z dniem 1 iipca br. 331 emerytów z rentą roczną 
73 .58010  K, 659 wdów z rentą wdowią 50.147'67 
K i pensyą dla nzieci 8 7 1 4 1 5  K i po 41 człon
kach sieroty zupełne z pensyą 4436 ‘63 K, czyli ra
zem 1031 osób pobierających renty i pensye w 
kwocie rocznej 136.878-55 K

W  ciągu I półrocza b. r. dochody Towarzystwa 
wynosiły 140 217-87 K, wjrpłacono zaś 38.290'64 
K tytułem rent i pensyj 3300 K, tytułem ryczał
tów pogrzebowych i 26.447'87 K na inne cel6. —  
Majątek Towarzystwa ulokowany jest w papierach 
wartościowych z bezpieczeństwem pupilarnem w 
krajowych Kasach oszczędności, na hipotekach i w 4 
realnościach miejskich we Lwowie (między temi ho
tel Georgea),

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzędni
ków prywatnych, oparte na ścisłej wzajemności, 
przyjmuje nbtzpieczenia emerytalne, tj. ubezpiecze
nia rent na wypadek niezdolności do pracy, renę 
na starość, rent wdowich, pensyj sierocych, ryczał
tów pogrzebowych (kapitałów pośmiertnych) itp. —  
Wszelkich infom acyj udziela Towarzystwo we Lwo- 
wfi«, hotel George'a.

Z tsfy RTiiiiŁ
(Telegram y „N, R e fo rm y 1 z 11 iipca).

Wiedeń Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów 
rozpoczęło sit) o godzinie 11 min. 15. Pc od
czytaniu wn: )sków i interpelacyj nastąpiły dal
sze obrady nad prowizoryum budżetowem.

Pos. O f f n e r omawia sprawy sądownictwa 
i podnosi konieczność refo-my ustawy karnej, 
przynajmniej w drodze noweli.- Mówca przed
stawia następnie brak. w ustawie o prowaaze- 
niu śledztwa i o więżeniu śledczem, przyezem 
wskazuje pa sprawą studentów ruskich we Lwo
wie. Dalej analizuje mowę prezydenta gaoinetn, 
stwierdzając, że nazwa „konserwatywny" łączy 
się z niemiłemi wspomnieniami Bar. Beck znaj
duje sie w koalicyj, po której nie można się 
spodziewać wiele dobrego. Należy czekać na 
to, czy bar. Beck wypełni to, co się łączy 
z konserwatyzmem, tj. czy pizestrzegać będzie 
szanowania ustawo

Mówca wskazuje, że 54 rozporządzeń;-wyda- 
nych na podstawie § 14, komisya konstytucyj
na uznała za sprzeciwiające Trę ustawie. Pod
wyższenie opłat telefonicznych w drodze roz
porządzenia jest lekceważeniem parlamentarne
go prawa ustawodawczego. Mówca wzywa ko
misję budżetową i Izbę, aby już przy prowi
zoryum budżetowero broniły praw’ konstytucyj
nych parlamentu wobec rząau. Również w spra
wne podwyższenia adjutów dla praktykantów 
sądowych rząd nic liczył się z uchwałą Izby, 
która orzekła, że praktykantom ma być poli
czony rok służby wojskowej Z powodu wywo
dów ministra skarbu zaznacza mowTca, że urzę
dnicy poza służbą są niezawisłymi i wolnymi 
obywatelami.

Pos. O filier dowodzi konieczności utworzenia 
ministerstwa dla p o l i t y k i  s o c y a l n e j .

Pos. B i e 1 o li 1 a w e k odpierał zarzut prze
ciw chrześcijańsko-socyalnym, jakoby byli kle- 
rykałami. Równocześnie jednak zaznaczył, że 
uznają oni zwierzchność kościoła. Chrześcijań- 
sko-sucyalni będą domagali się przeprowadzenia 
reform socyalno-Dolitycznych, zapowiedzianych 
w mowie tronowej.

Poseł E e e r  zaznacza z naciskiem, że socyal- 
ni demokraci będą obstawTać nrzy ostatecznem 
przeprowadzeniu ubezpieczenia na starość i ns 
wypadek niezdolności do pracy, przy rozwinię

ciu ochrony nad robotnikami, skróceniu dnia 
pracy, zaprowadzeniu S-godzinncgo dnia pracy 
w górnictwie i t p

Posiedzenie trwa dalej.

(Mocowanie lotmerzy na ezab 
ittłw r.

Wiedeń. U ministra wojny Sc-hoeneicha i mi
nistra obiony krajowej Latschera stawili się 
przedstawiciele Klubu autisemitów7 i zażądali 
wyjaśnień wt sprawie urlopów7 dla żołnierzy pod
czas żniw. — Obaj ministrowie oświadczyli, że 
w roku przyszłym spraw7a będzie systematycz
nie wprow adzoną w życie na podstawie doświad
czeń. które obecnie poczynione będą w korpu
sach XI. i XII.

Sprawa języka parlameniarutigo.
Wiedeń. Dziś o godz. 11 przed południem 

prezydyum Z w i ą z k u  p o s ł ó w  c z e s k i c h  
pod przewodnictwem dra K r a m a r z a  przybyło 
do prezydenta gabinetu bar. B e c k a  i przed
łożyło mu n a s t ę p u j ą c e  p o s t u l a t y  w spra
wie języka parlamentarnego uchwalone na wezo- 
rajszem posiedzenia Związku.

1. Interpelacye czeskie mają być także po 
czesku protokołowane.

2. Wnioski inicyaływy w języku czeskim 
zgłoszone, mają być w tymże języku reprodu
kowane

3. Mowy , wygłoszone ca plenum Izby p o 
c z e s k u ,  mają być tak samo, jak mowy nie 
mieckic, ogłaszane przez „ReLdisraths-Gorrespon- 
denz111 albo dosłownie, albo w skróceniu.

4. Mowy c z e s k i e ,  w Izbie wygłoszone, mu
szą być na równi z niemieckiemi p-zez steno
grafów pariamenta-nych z a p i s y w a n e .

5. Kierownictwo „Keichsraths-Correspondenz11 
ma być powierzone urzędnikowi, biegłemu w za
wodzie dziennikarskim.

Prezydent ministrów, br Beck. postulaty te 
przyją1 do wiadomości i przyrzekł dać na nie 
odpowiedź jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego. — 
Dziś o godzinie trzeciej ma odbyć się decydu
jąca narada w tej sprawie.

Bbirferescya yrze.votiaiczącyołr 
klubów.

W iedeń, Dziś o godz. 12 odbyła się konfe- 
roneya przewodniczących klubów w obecności 
prezydenta ministrów bar. B e c k a  

Na początku odczytano pismo pos. I r  o, któ
ry protestuje przeciw temu, aby konferencja 
zajmowała się sprawą językową 1 stwierdza, że 
językiem parlamentarnym mus i  b y ć  j ę z y k  
n i e mi e c k i .

Konferencja tez nie zajmowała się sprawą 
językową, tylko p o d z i a ł e m  p r a c  p a r l a 
me nt u ,  głównie zaś p r o w i z o r y u m  bud-  
ż e t o we m.  Uchwalono doprowadzić dzisiaj dys
kusję aż do w y b o r u  m ó w c ó w  g e n e r a l 
n y c h ,  jutro zaś przem awialiby tylke mówcy 
generalni, poczem rozpoczęłaby obradować ko
misya budżetowa.

Rada państwa zbierze się we y7Lorek 0 godz. 
12 w południe. We środę będzie Izba obrado
wała nad wnioskiem nagłym w sprawie jnbi 
leaszu cesarskiego. We czwartek odbędzie się 
drugie czytanie prowizoiyum budżetowego.

Dalej ucbwa ;ła konfereneya odesłać szereg 
wniosków mniejszej wagi bez pierwszego czy
tania wprost do komisyj, między inneini także 
wniosek o przyznanie bezpieczeństwa papilar
nego nowej pożyczce B a n k a  k r a j o w e g o  
g a l i c y j s k i e g o .  Odrzucono natomiast przed
łożenie, aby bez pierwszego czytania obesłać do 
komisyi rządowy projekt o z m i a n i e  r e g u 
l a mi n u  I z b y  i pomnożeiii< l i c z b y  w i c e 
p r e z y d e n t ó w  p a r l a me n t u .  Ze strony a- 
grarnej zapowiedziano zgłoszenie wniosku 1 u- 
chwalonie funanszu melioracyjnego.

I isyi i l i  mMm,
(Telegiamy „N Reformy11 z 11 lipca.)

ł&macb ca klapitor. ‘
Peiersturg. „Poczajewskija Izwiestja1 donosi, 

że dnia 28 czerwca policya w Poczajowie are
sztowała dwie osoby (zyda i Rosjanina) ood 
zaizrtem n s i l o w a n e g o  z a m a c h u  na k l a 
s z t o r ,  w którym znajduje sie Związek ludzi 
prawdziwie rosyjskich. Trzeci uczestnik uciekł 
U aresztowanych znaleziono s i e d m g o t o 
w y c h  b o mb  : różne m a t e r j a ł y w y b u -  
c n o w e.

Ponieważ w klasztorze tym mieszka obecnie 
znany p op  H e l i o d o r ,  przypuszczają, że n- 
myśluie puszczono pogłoskę o zamierzonym za
machu na kiasztor, aby znowu w y w o ł a ć  po  
g r o m w Poczajewio.

„ G i ia r j  r e t T 0 lw F l“
Petersburg. Założono tu nowe stowarzyszanie 

pod nazwą: „Ofiary rewolucji". Na członków 
mogą być przyjęci tylko tacy, którzy są z w o 
l e n n i k a m i  a u t o k r a c y i  cara.

Rpjuyl^aoif Ligi dl? oświat; Indu,
Moskwa. L i g a  d l a  o ś w i a t y  l u d u  zo

stała r o z w i ą z a n a

TeMińf I tiiiista
tóiaisnofti Rtlonuf

z dnia 11 iipca.
F jfe; *5 aj!a śigodciwe.

Wiedeń W ostatniej chwili powstały n o w e  
t r u d n o ś c i  w sprawie ugody, tak, że wątpią, 
czy zostanie ona załatwioną tak prędko, jak 
tego oczekiwano. Poszło o k w e s t y e  k o l e 
j owe .  Węgrzy domagają się przedłużenia ko
lei koszyeko-bogumińskiej do Annaberg, celem 
uzyskania bezpośredniej komunikacji ze klą
skiem Górnym, ale rząd austryacki stanowczo 
się opiera temu żądaniu i godzi się tylko na 
drugi tor dla kolei koszyckiej, a v zamian za 
to żąda bezpośredniego połączenia Węgier z Del- 
macyą Pomimo to —  jak z Budapesztu dono
szą — organ stronnictwa niezawisłości „Bud?.- 
pest" uważa ugodę w całości za  z a ł a t w i o n ą  
i stwierdza, że chodzi tylko o szczegóły.

Spr&j?a chfraack2.
Budapeszt. W Izbie magnatów odczytał pro

test chorwacki generał To mi s i e  z* poczem 
chorwaccy członkowie I z d j  o p u ś c i l i  salę.

Budapeszt. Z Zagrzebia donoszą, że koalicra 
serbsko-chorwacka uchwaliła dalej  a trzy mać  
s w7 ó j z w i ą z e k  i nie łączyć s»ę z żadnem in- 
nem stronnictwem. Prowadzoną jest także agi- 
tacya, aby posłowie chorwaccy m a n d a t ó w  
ni e  s k ł a d a l i ,  lecz pozostali w Sejmie wę
gierskim i tam dalej prowadzili o b s t r u k c j ę .

Z petadmowef
Narbonne. Prawie wszystkie rady gminne w 

okręgu cofnęły dymisję.

Strajki.
G ravelhas  (nad eieśniną Pas de Calais). Z po

wodu częściowego strajku robotników, zajętych 
wyładowywaniem towarów, pracodawcy posta
nowili rozpocząć l o k a u t  i chcieli wysłać cki7ę- 
ly do Calais, aby je tam wyładować. Strajku
jący sprzeciwili się temu i z a b l o k o w a l i  
port .  Z Dunkierki wysłano żandarmerję.

Ameryka i Jcpoiiia.
Waszyngton. Departament stanu i tutejsza 

ambasada japońska z a p r z e c z a j ą  stanowczo 
wiadomości, którą z Hagi przesłano do pism 
londyńskich, jakoby Japonia w spusób katego
ryczny zażądała od Stanów Zjednoczonych za 
uośćnczynienia w sprawie traktowania Japoń 
ozyków w Sam Francisco, oraz oświadczają, ż( 
w sprawie tej nie toczą się ż a d n e  p e r t r a k 
t a c y e  między obu rządami.

Nowy Jork. Japoński admirał J a ma mo t t o ,  
który przybył tu z Europy oświadcza, że jego 
zdaniem s t o s r n k i  p r z y j a z n e  między Sta
nami Zjednoczonemi a Japonią d ł n g o  t r w a ć  
będą.  Obecna b u r z a  u s p o k o i  s i ę  Wiele 
zależy od stanowiska prasy.

Odpowiedzialny -edaktor i wydawca: 
Michał: Konopiński.

<N A » « «  Ł A  N E.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 

redajscyi)
od

ŁagodCe rozwalmający środek domowy dlr wstt- i.UcIi. 
którzy doznają Dolegliwości v -rawieniu i hnych skut
ków siedzącego tryba życia. Pydełko 2 K, Gówna wr- 
syłka przez aptekarza A. MOLLA. c. i k. nadwornego do

stawcę, Wiedeń, l„ TaTOanben 9 
IV aptekach na p  3 cmcyi żąda. przetwórń MOŁ-LA

Dr MinME Bi&ustślr.
otworzył kanoelaryę adw okacką

w Gorlic a cfc.
Y-Tszech nauk lekarskich

Dr Mieczysław Faziev/sk:
mieszka obecnie 2870 4 6 

przy ulicy VSfiślnej L. 9.
Ordynuje oa 3 do 4 po południu.

u j m
c ordynuje w sezonie le 

tnim willa „Schwarzei Bar°.

hM iM U ioiriiM rotwarty, jak dawniej, 
w  w illach- „ F l o r y 11 i „ W a r s z a w e k i e

Nowość: Kąpiele elektryczne 4-komorow
i Radyum. (2.864 4 24)

Dr Wil&elra Zatfciey
po kiinulet. stud. w szpitalach i klinikach w Kra sowie, 
Berlin :e, Paryin, o r d y n u je  w chorobę i i  wewnętrznych 

i nerwowych w Krynicy, willa Ułana.

! Iisft 2 nckofe
z calem utrzymaniem, z a r a z  do w y n & j ę c i a  
w pensyor.acie u. Boronskiej, ulica Karmelicką, 
1. 24, I i łl piętro. Wiadomość na II p. Trze

f tF Ł F s a  f e l e f  r a U c z s i e .
Wiedeń- 11 lipca. (Giełda południowa.)
Marii 117 80. Renta majowa 97'60. Ker1 i kororowa 

w.-ńerskc 92785 Akeyt austr. zakł. kred. 65C 00. A icye 
węg. zakŁ kred. 753-00 ttkoye Anglobankn 352-00. Akcye 
Hmonbanku 642‘00. AieyeBankxereinp 534'00. A k cjeL ta - 
lerbanau 432-50. AŁcve io le ; państwowycl 662-50 Lor - 
,a D 155-—. Akcye Ł jlei Elbethal — Akcye fabryki 
broni — . Akcye tyteniowe — . Ałpiny 59W50. 
Riu a -Murań 544 ■— AJroye praskiego. Tew. ćeU«M£< 
2628 00. Los”  tureckie 184'50. Ruble 252 75. 

Usposobienie: siln.,
Berlin, 11 lipca. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 204’2Ó. Tow. dyskontowe 169 - 
Usposobienie: ciche

Cennik Izby handlowej i przem ysłowej 
w  K rakow ie.

c 11 lipca (gctdz. 1 w poładnie.)
1. Waluty, płaci.

Ruble papierowe  .....................................261 50
Marki niomieokie  ..................... 117 1
Fraaki papierow a ..........................................95 60
DwudziestoLrunkóvki w złocie................... 19 12

IL Usty zastawne.
4•/, Listy zastawne prem. Banku kipot 111 —
4<l »/. I >sty zastawne Banka hipoL . . 100 —
4 *  » „ „ . . - 96 -
i 1!,"I. List; zastawne Banku krajowego 101 —
6®/ „ „ „ „ 96 —
«Vo Listf zast. gai. Tow. Kred. ziem. nieok. 97 — l i  „ » ,  ,  ■ s 97 50

» « > a » » 51'leta- 94 *°
lii. Obiigacye I pożyczki.

4*/, Galicyjskie obligacje Dropn.cyjne . 97 75
4•/, Pożyczki kitjow* z r. 1793 . . i r'

miasta Lwowa . . ■ ■ • 93 . i
4*/iV» Ouiigacye komnnaLie Banku kraj. ICO -—
4i/# „ * kolejowe........................ 95 75

rv. L o s y.
Losy miastc K ra k ow a ................................89 —

V. Akcye.
Ak-Jw Banka hipotecznego we Lwowie . 568 — 

kolei Lwów-Czenurwce-Jassy . . 560 —
Vł. Publiczne zapisy długi

4v/# wspólnr renta papierowa................ 97 50
srebrna....................  97 40

żądają 
252 50 
118 — 

96 —  
19 20

112  —  
100 60 
97 — 

103 —
97 —
98 -  
98 50 
a6 —

98 76 
96 60 
9* 25 

101 —  

96 75

95 —

573 — 
566 —

40,0 rent* koronowa austryacka . . . .  97 50h
1",
4“/.
47

węgierska 
anstryacka w złocie 
węgierska „

92 75 
115 50 
111 —

98 — 
98 — 
98 — 
93 60 

116 — 
111 60

fa b ry c z n y  skład PARASOLI i parasolek. Ceny bez konkurencji. Anastazy F R O N C Z
Forebki dam skie  najnow sze w zo ry , poleca w wielkim wyborze Kraków , F io ryańska  17.
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W j a Sam i  n a i  v

Filia w Krakowie.

2718 4 8

Absolwentka
kursów handlowych żeńskich poszukuje posady
r JatiemŁolwiek biurze. Zgłoszenia przyjmuje 

dmin. „N. K ew m y" pod 3019. 3019

Cuiiisrfiid E. Grissbachc
w Przemyślu, przyiuiie ucznia do pra

ktyki. 3024 i 3

Biuro ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

(DL OrobotssKiego
w Krakowie, ul. Gołębia i. 14,

POLECA PO WYNAJĘCIA.
ZAKOPANE: Grabówka, różne mieszkania na 

beson lub cały mk. A\ iad. na miejscu lub1 
w biurze ogłoszeń, Gołębia 14. I

w i n *  w Zakopanem, wiad. w biurze, Gołę
bia 14. I

Za KOPANE: „Łomnica" do wynajęcia 
ZAKOPANE: „Lituania". W iad w biurze 
MIESZKANIE pod Krakowem w Bionowkach 

Wielkich.
CZORSZTYN: 2 wille umebL 
MUSZYNA: Willa umebl.
DWÓR z 6 pok., knchni i t, d. Wiad. w b!urze. 
WILLA w Hndawie.
WILLA w Myślenicach Wiad. w biurze. 
WZLł A w P.adzfszowie.
NIEPOŁOMICE: Dom z ogrodem 
PRĄDNI3 CZERWONY ; Dom i garbarnia. 
SKLEPY: św. Tomaszu, św. Jana 13, Zwierzy

niecka 7, RyneL 45, Starowiślna 10, Rynek 30. 
POKÓJ z meblami lub bez: Krupnicza 16. Kar

m el';ka 24, Długa 21, Łobzowska 27, Ra- 
ezi?. ifowska 19 15, Półwsie Zwierzyn 63, 
Szpitalna 32, Zielona 3, V. artzawska 3. Sta
siowskiego 2 pl. Szczepański 2, Czysta 3, 
Bąi:creg„ 13, sw Jam  30, Kurniki 7, Staro
wiślna 21, Długa 37, Stradom 2, Podzamcze 
22, Garnca; sku 17, sw Jena 14. Czysta 1, 
Tarłowska 12, Smnleńss 24. Zgoda 3.*Domi- 
j-ikiuska 1, Sobieskiego 15, Straszewskiego 2, 
Siemiradzkiego 10, 13, Mikołajska 5, Karme
licka 25, lToryańska 49.

2 ^ K O J E  z  przedp., z meblami lub bez: 
Karmelicka 24 Batorego 22, Bracka 1, św. 
Filipa 23 Rynek 5. Karmelicki- 58, Krowo
derska 29. Straszewskiego 2, św GertraJy 
7, 10, pl. W W . Świętych 8. Siemiradzkiego 5, 
Krupnicza 13, Rynek 45, Pijarsta 6,

4 POKOJE umebl.: Batorego 22.
2 POKOJE i k u 'linia - Zwierzyniec 42, Ry 

nek 5, Karmelicka 53, Krowoderska 29. Czar
nowiejska 59. W ielopole 10, W olska*28, św 
Gertrudy 10, Kurniki 7

3 POKO<iE, przedp i kuchnia: Loretańska 4, 
Łohzowsł 41 umebl., Lenartowicza 11, Zt 
cisz„ 5, Rakowicka U , Wiślna 8, Koperni
ka 8, Zwierzyniecka 27, 21, Graniczna 7, 
W olska 28, Rynek 16, S tacko wskiego 12, 
Bracka 6.

4 POKOJE, przedp. i kuchnia: pl. Groble 7, 
Pynek 24, Krowoderska 29. pl. Groble 12, 
Garncarska 16. pl Groblo 14, Michałowskie
go 12, Grodzka Ć8, św. Jana 13, pl. Groble 
12, Smoleńsk 22, Aryańska 4, Pińska 5, 
Karmelicka 24, Batorego 16, św, Gertrudy 
10, Zielona 8 Zwierzyniecka 21, Krupnicza 
17,Dietla 79, Retoryka 4.

5 POKOI, pf.edp. i kuchnia: Pańska 5, Ba
torego 25, Kopernika 32, Swoboda 3, WiśJ- 
na 8, Retoryka 4.

6 POKOI, przed] i kuchnia: Starowiślna 15, 
pl. Groble 7, Warszawska 3, Dietla 95.

7 POKOI, przedp. i kuchnia: Karmelicka 38, 
Batorego 25, św. Gertrudy 10, Wo'ska 24,

Aby dać P. T. Publiczności sposobność do korzystania 
z podwyższenia stopy procentowej, postanowiliśmy, oprócz 
książeczek wkładkowych po 4 |o (K 3000 bez wypowiedzenia 
można podjąć dziennie;, wydawać także

A s y p & a t y  b a s o w e

Teatr Rozmaitości
w Fspku krakowskim

Prog.sm ważny od 1— 1.5 lipca 
b. Perlą subretka operetkowa.
■tose und KoseKe. akt na podwójnej linie drno, 
Almado, ćwiczenia antypodyczne.
.lathe Seeth, śpiewaczko.
•tron. Bronowski, humorysta.
Japaner Ye n meto Koyschi, najsławniejsi ekwi- 

libryści światowi.
■daue.noiseiie Czita, mistrzyni iia skrzypcach. 
Les trois Seurs Fana.itescu, rumuńska kupa an*

R c s t a a r a r y a -  r e n o m o w a n a .
Po p.zedstawienic k  o n c e r t  orkiestry własnej 

do godz. 1 w nocy. 2618 66 0

P o t r z e b n y  3009 2 3

pomocnik M e t k i
zdolny na duże sztuki do Henryka 
W acławka, K raków , uL sw . fa n a

2

Nciaryiisz i  Prochaska
w K rzeszow ie

poszukuje kLindydata r o  tary atu, zdol
nego do substytucji lub takiego, który 
wkrótce zdolność tę uzyska 3030

75 BotoreSG, I piętro
na prawo są do wynajęcia ładne, umeblowane 
pokoje z utrzymaniem lub bez. 2027 1 3

poiooiiH
powużny, zdolny do dużego składu su- 
Rna, znujdz5e stałą posadę zaraz. Ofert 
sio nie zwraca i na nieuwzriędnione 
nie odpowiada Adresować P. K. Z. 
poste restante Lwów. 3035 i  o

z wypowiedzeniem miesięcznem, na okrągłe kwoty: K  500,
K 1000, K  5000 i K 10.000. 2958 3 3

Najlepszy krem na obawie
nadaje bardzo piękny połysk i sprawia, że skóra jest mocną Nigrynę z punktu zdrowotnego 
należy polecić jak najlepiej, gdyż nigryna nawet nrzy stlałem używaniu przepuszcza powietrze 

przez skórę, a więc nie przeszkadza wyziewaniu nogi
S i .  l e r n o l c n d t ,  W f e i J e i ł ,  c . i  k .  d o s ta w c a  d w o ru .

Wszędzie do nabycia. 2539 6 o

Ki: or gam y
0 sile 16 HP., w bardzo dobrym sta
nie. jtst korzystnie do sprzedania.

Motor ten może być przerobiony na 
ssąco-gazowy pod przystępnemi uaran 
kami

Bliższa wiadomość: Fabryka Arma
tur i Pom p Tuż, K. Pudolphiego
1 Sp. w Trzebini. 3039 1 6

Starowiślna 13.
11 UBIKACYJ: Krupnicza 11.

P E N S Y O N A T
Maryi Brzeskiej

k ra b ó w , u l. W olsk a  1. 6,
Pierwszorzędny w urządzeniu i dosko

nałej kucni, 2534 8 34

3015

M iodłtam ec
lat 21. poszikuje miejsca jako buchalter lub 
pomocnik biurowy. Zna doskonale książkowość, 
korespondencyę polską i niemiecką, pisze na 
maszynie i. t. d Zgłoszenia pod lit W. Al. 
przyjmuje Gł. Agencja Dzienników i Ogłoszeń 
Kraków Sławkowska 2 8031 1 2

KottcypM
poszukuje zaraz adwokat Cr Sapał?

w  G orlicach. 3021 t 5

0  ulili przy nianiach
jest do wynajęcia mieszkanie, całe I pię
tro, składające się z 6 pokoi, przedp., 
kuchui, łazienl i, 2 werand (oświetlenie 
gazowe), od wrześni 1 lub października. 
Wiadomość w Biurze Ogłoszeń. Gołę
bia 14. 2776 3 3

Potrzebny

kapitał 590 kor.
do uzyskania patentAw na w y n a la zek , słu
żąc do kontroli gry bilardowej. Udział w zy
sk ich według umowy. Zgłoszenia adresować- 
P. 6 . poste .esiante K ra k ów . 3026 1 2

Gratis i iraiiSio
wysyłem każdemu, swój wielki, bo
gi to ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
stnunenlówmuzyeznyui wszelsiego 
rodzaju — H A Ń N S  K O N R A D , 
Dom eksportowy towarów muzy

cznych w Briix Nr 628.
Skrzypi'’ dla początkuja.cych już za 

K 4 80, 5 50, 6 —. ,6-80 i wyżoj. Smyczki po 
K —-80, D— 1' to, .I SO i wyżej. Cytry, har
monie itd. również na składzie. Ryzyka niema. 
Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy.

458 59 60

S p rze d a ż  p ism
mmjsciwych i zamiejscowych od 7 rano do 9 
wieczór w naszych filiacn na straganach: Mały 
Rynek napi leciw apteki pod Barankiem i Y/ol- 
nica i w Kiosku róg ul. Dietla i Krakowskiej. 
Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszeń J Hopcr si 
i A. Salomonowej w Krakowie. 2063 26 0

Cylfl oteazów
i przedmiotów plastycznych, przedstawiają: y 
kompletną godaą widzenia panoramę, dla przed 
siębiorstwa bardzo Odpowiednią, korzystnie do 
sp. zi danir Licytacya odbędzie się 5 ‘A l i p c a  
fo. r .  w Krakowie przy ul. Kopernika 32.

Bliższej wiadomości udziela przed licytacją 
Centralne binn spedycyjne, K r a k ó w ,  F l o 
ry  Ińska 2 1 .  2994 3 3

H O t ó C !  Prósz® czyiuc S i U S d t j f l !
50 przedmiotów ostatniej nowości tylko 4 złr

3 f ila s iz y n k f do rachowania patent. Bez żadnej pomocy i umiejętności najtrudniejsze obli
czenia można uskutecznić w przeciąga V< m-nnły!

3 O c h r a n ia c z e  szkiełek, patent. Jedyna ochrona przeciw pękania. Zadtiw ^ący  skutek!
3 „ U u s s i a “  niezawodny środek do ochron r garderoby znajdującej się na składzie. Niszczy 

mole, pclRy, pluskwy i t. p. Oczyszcza powie trze 1
2 I ł la s z y n k l  Jo obierania jarzyn, prawdziwy skarb dla każdej gospodyni, oszczędność czasu, 

wi< lka oszczędność ziemniaków.
2 „ C h l n a “  du czyszczenia ubrań, wywabia plamy z tłuszczu, atramentu na suk:ennych 

j jedw abny :h moteryach bez uszkodzenia! t 2953 3 7
2 „ T l y c w i l “  radykalnie tępi muchy i inne owady w kuchni!
2 R u ź c  j e r y c h o ń s k i e  z Jerozolimy, cudowna nowość, zawsze kwitnąca nietracące kw.ato 

kilkanaście lat, których zadziwiające działanie opisane jest we wszystkich bibliach i 
34 innych dla każdeg niezbędnych p.zednjiotów!

Nadmieniamy, iż odbiorcy naszych towarów będu w zupełności zadowoleni. Niema ryzyka. 
Sposób użycia jakoteż poszczególne liurtowne ceny przedmiotów dołączamy do przesyłki.

Dla I*. T. Kjpeuiv i Odsprzedabców znaczny opust!
Mysyłki uskutecznia za zaliczką

tl, R e a i b a c z ,  dom eksportowy, L w ó w , S a p ie h y  1 9 .

Wytk Hailapsią, i m\\mn isst

0 f§  Ksy 1 Mliii
>  ' dost. (ter król. rv

z fabryki

WE a s S o
naturalne, co dzień cwitże, wysyła w 5-cio ki
lowych paczkach franko do każdej staeyi po
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr. *96 ot. 
Józef Konstanty Barnaś. 5zepes- 

u fa lu ,  Węgry. 2532 14 20

dostanie

Los, którr może wvgrać

K
ZA SAEMO

każdy kto kupuje pizedmirt złoty lub srebrny 
od 5* kor. a S. EAKNA, przy nl. Floryań- 
sJłjbj 1- 31 w Krakowie, dostawcy związku 
c. k. nrzędnikuw państw. Ceny bez konkurenoyi: 
zegarem liki. z uapisen system Koskopf Pa
tent z pięknym łańcuszkiem złr 1'70, zega
rek czarny złr. 2-—, zegarek srebrny system 
Roskopf Patent złr. 4- —, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent Ji. 3'50. Budzik świe 
cący w nocy złr. 1-50 Zegarek zroty złr. 9-—. 
Łańcuszki srebrne od złr. I 1—. Gwarancya 
4-letnla. W razie niespodobauia się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i opłatnie. 2712 6 10

niwnsitlso!) I srkisgi). Harda handlowa.

Kołnierze, mankiety i póikoszulki białe i kolorowe w najświeższych fasonach.
bo noai się je dłużej, uiż prane, a unika 
się przykrości połączonych z praniem.

Są ppakfjczne, 

Są ta n ie ,

S ą  h y g ie ia ie z n e ,
S ą  w y g o d n e  i  e l e g a n c k i e ,  
S ą  n i e z b ę d n e ,

bo kosztują zaledwie kilka centów, 
a więc mało cc więcej, niż samo pranie, 
bo nosi się zawsze nowe.

1205 9 10

dla podróżnych, turystów, młodzieży, 
szkolnej, pracowników biurowych itd. 

Po nabycia w Krakowie r Porębskiego i Zimlera, Rynvx 8. Stefana Porebskego dawniej 
Andrzeja Siulza, Rynek 32 Anny Brandeis, Grodzka 61. Zastępca na Galicyę: Szvm i  

Lorla, Kraków, sw. Sebastyana 20

rto s łjr, E m a n y
Lakiery i Apretury do odświeżania i konserwowania wszelakiego obuwia. 

Znakomite wyroby k r a j o w y c h  fabryk „ F s k r a “ ,  J „ Zaa b a r s k i e g o  
i  S k i .  i „ S t u u .  I I u fa “ ,  również oryginalne angielskie i francuskie C k i e r -

n i d ł a  d o  o b u w i a ,
Szmatki i szczotki specyaine do czyszczenia obuwia pastą.

Lakiery do kapelubzy słomkowych
polecają

R e l m  4
R y n e k  3 7 ,  K r a k ó w ,  L in ia  A*B. 2373 3 0

, Księgą zdrowia.
Prospektu ilustrowanego dostarcza bez

płatnie 2722 9 25

Księgarnia Polssa we Lwowie.

Dyrektor towarzystwa
muzycznego w jednem z miast Królestwa 
zanneni się na odpowiednią posadę mu- 
"yczną w Galicyi, lub też może odstąpić. 
Oierty nadsyłać pod „Zamiana" poste 
restante ZaKopane. 2950 a 3

Długoletni zdolny

a d m in is tra to r
z kaocyą i z dobr. świadectwami poLznknje 
administracji lub dzierżawy domu. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje administracja „N. Re'or- 

my“ pod 1. C. 3013 2 3

Panna
w wieku lat 21, bardzo przystojna, z do
brej i uczciwej roaziny, z braku zna
jomości życzy sobie na tej drodze za- 
Wraeć z najomość z uczciwym mężczy
zną na stanowisku w celu matrymonial
nym —  Zgłoszenia poważno pod „Sin- 
iieriy" z dołączeniem fotogiafii prosi 
nadsyłać poste restante kr&KOir za 
okazaniem kwitu inseratowego. Iłyskre- 
cya rzecz honoru Anonimy nie * będą 

1 uwzględnione. 2918 3 6

r^nłfifUWI Alarki ł>ULfl H P. mało uiywa- 
nililllLj (U ny z lekki”1 koszykowym wózkien. 
i przyboraml, znakomicie fnnkcyonnjący za 
550 koron do sprzedania. Zgłoszenia przyjmu
je: skład rowerów p. W eissm an n  u 1 S rew - 

i k ;  2796 6 6

il „Wiosna"
przy nl. G’bałobmrkibgo położony wśród laan. 
Ceny 5 do 9 koron. 2940 3 7

R o w e r  d am sk i
ozdobny prawie nowy do sprzedania. M e m c h  

Szowska 2 .  3008 3 6

jM i  spesokofc
Prywatni agenci podróżni, odsprzeaawcy, 
nanowie i ]>anie zarobią 10— 12 marek
na dzień. Przeszło po 120 marek na ty
dzień, zarobili agenci podróżni F. F. 
Horton, Katowice, ul. Ematjr 19.

2761 10 O

«,(, bez pracy i kipi- 
Jjf tałn, cba nauczy

cieli ludowych, pisarzy* gminnych i dla każde
go z letników na wsi, notaryuszów, prawników 
ni wsi ich będących. Zgłoszenia przy jmuje diu- 
karnia 1’oturalskiego w Podgórzu. Adresować: 
Zarobek, Poturalski w Poogórzu. 2904 3 4

r e u m a t y z o i
gościec, postrzai (ischias) i łamami poleca się 
uśmierza ące nacieranie, od wiele lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wiele lekarzy ordyno- 
/  wano i przez znakomitości uznane 

Liniateniain Gauiiiteriae tompositum
z prawnie zarejestr. marką ochronna

N B a W O L * *
chemika dru Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar
nopolu. Cena hakonu 80 hai. — 10 dakonów 
8 /oron, nie licząc opakowania i transu. Ty
siące listów dziękczynnych do p-zegląduięńa. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia n każdej większej aptece, wzgiednie 
w aptece chemika Dra JuUusza_JrauzO&a. 
w Yarnopidu. W Krakowie oo nabycia 
w aptece Jłiszukewskiego. 2879 29 o

M ? 3 d 5 L  P o U K i
piagnie zawiązać korespondencyę z czło
wiekiem nieżonatym o wyższej kulturze 
umysłu i charakteru. Zgłuszenia proszę 
przesłać Fo.sen Hauptpostlagernd 122

j o r d k y L  2841 3 3

polsko-niemiecki, Polak, rz, kat., z pię
knem pismem i praktyką handlów o-ko- 
mercyalną możliwie w firmach niemie
ckich, b ieg ły  i w obu językach , sam o
istny stylista, kawaler, z najdzie bez
zwłoczni > posadę w wielkiem Towarzy
stwie naliowem akcyjnem. Pensya 24u0 
kor. rocznie, wolne pomieszkanie, świa
tło i opał, oraz widoki dalszego awansu. 
$icnc|>raliści i p iszący  na  m aszy
nie „U uderw ood" m ają p ierw szeń
stwo. Zgłoszenia łylko lisownc z refe- 
reucyami pod 2938 przyjmuje Adml- 
nistracya „N. Keformv“ . Tylko rutyno
wane i inteligentne sity, u  "języku  
niem ieckim  bezw zględn ie biegłe, 
przytem z nieDGSzlakowaną przeszłością 
mogą się ubiegać o lę nosadę. ?938f3 3

Srebrny 
z s g a r & f r  p c m o n t C Ł i

nrztdownie cechowany.

z łr . Złr.
2  f e j & l

Towarzystwo domowych ro
bót pończoszkowych. Poszu
kujemy osób obojga płci 
do plecienia na naszej ma
szynie. Prosśa i szybka pra
ca przez cały rok w domu. 
W.adomości wstępnych nie 
potrzeba. Odległość uie sta
nowi przeszkody, a my 

sprzedajemy robotę. — Towarzystwo domowych 
robót pończoszkowych. 2505 14 0

Thos, H, Whittick i Ska, Praga, Fran- 
tiśkovo nibfeźi 6—192.

S t

w

Dla jnątciyib , pań i chłopców
Ze zwy ;zajną kop«rtą ... złr 3 '— 
2 podwójną kop-rtą .... „ 4 —
Z 3 mocnemi Ljperlami . . „  5-—
Płaskie zegarki stalowe . . .  „  3'50
nłask.e z 1 złota P!aque . . .  „  5 —
Oryginalne Omega . . . „  8 50
14 karat złote zegarki od . „  91—
14 karat, złote łańcuszki . , 10.—
<4 karat, złote pierścienie . „ 2’—
Srebrne łańcuszki pancerzowe l‘—

3 letnie pisemne poręczenie.
Za niestosowr e zwrot pieniędzy. W y

syłka za zaliczka.
SPIad zegarków szwajcarski ;h

M A X  B Ó H N E L
zegarmistrz,

Wiedeń, IV, blargaretheustr. 27. Tel. 3523. 
Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego. 137 37 O

Z  D m k a n d  L it e r a c k ie ]  w  K r a k o w ie ,  n l .  J a g ie llo ń s k a  1 0 . Hząaca drukarni L. K. Górski.


